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DZI·ENNIK POLITVCZN'ł: SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Prenusneratasniesięczna"Glosu pOISkiego"WynoslI •• Cena 20 groszy 

- Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie - 40 groaz:r; z prze-
.."łk .. poczto_ił "W kraju _. ,~-; zagranicę •• zł. 7.20.. Redałtcja i Administracja 

Telefon;y "Głosu Polskiego" - redakj:ja: 2-99,19-71;. Lódi. Piotrkowsłta nr. 106. 
nocna redakcja i drukarnia od godz, 9 _iec,z.c 7.99;. Konto czeKowe: Poczt. Kasa 
adsninistracja i ekspedycja, 1.99. • Oszczędnościowa 61.119 

• ~'f/ł Ogłoszenia za wiersz snilimetrow;y l szpaltow;y -1# 
~ I strona i w teK,ście 40 grosz".. strona 4 szpalt 

Nekrologi 30..,. , 
• NadesIane po tekście 30 •• I':' :: 
• Zwyczajne 10., strona 10 szpalt 
• Ogłoszenia zar~czynowe i zaś!ubinowe 10 zł, .8.8 ss 

• 
Ogłoszenia zamiejsco we obliczane są o 50 proc ent 
>1'# zaś firmzagraniczn;ych o 100 procent drożej -1-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~ 

Przygotowania do rokowań 
polsko-sowieckich 

WARSZAWA, 17lute>go (pat). Dnia 17 
b. m. Odbyło się w minis.tentlWie przemy­
słu i hand:1u pod przewodnictswem wice.. 
ministra Doleżała oraz przy udziale pana 

Zabaweczki, cygarniczki, pantofelki 
Niemcy chcą nam przywieić bez cła bardzo wiele ładnych rzeczy 

·Konferencja prasowa u dyr. Gliwica 
dyrektora departamentu Gliwtca, posie- (Od warszawskiego korespondenta "Głosu Polskiego") 
dzeme przedstawicieli z.ainteresawanych . d' k ak dł' d l' Za ne Jeszcze ro owania, j ie rzą y I zgo a... zero procent - a WIęc;: ża nego ~I,ec,. na nieopanowane apetyty zgodzić 
ministerstw w sprawtie traktatu handlowe- odrodzonej Rzeczypospolitej prowadziły z cIa... SIę me może - ten fakt wo~óle dyskusji 
go z z.s.sR. różnemi państwami nie pneciągały slę w Jakież są te artykuły? - najwięk- , nie podlega. . 

Sprarwę re.feroW8Jł radca Fabie.rkiewicz. I !ak niemal b,eznadziejną, n~esk?ńczoność, szych opustów cła żądają ni~mcy ,dl~ Polska zawarła dotychczas 14 trakta. 
Po o-mÓ'Wi~iu zasadniczych momentów tej I }ak rokowama polsko-D1e~leckle o tr~k- w:-v0z~ zabawek (tu są ow~ ulgI 90-ClO 1 tów handlowych i wszystkie z klauzulą 

• • • • tat handlowy. Wybuchła JUŻ podczas tch ",:!ęceJ procentowe), .cygam~czek, ko~ek- naJ 'większego uprzywiIeJ·owania. Na ' z k 
umowy na wnl~Sek p. Gt1lW1ca wyłOlllOOO trwania wojna celna, widzieliśmy kilka eJI, ubrań gotowych I obuWl8. StanowIsko , ,. h' b d' , Ję, Ył 
t k •• d'l h ud! tl" nzyto- t ł t h'" t ." łd h . d l .. l k' .. t t d . d mmeJ tec D1czny, a ar Zlej zrozumla y rr:y omlSJe: oso no- a: ' :ową, a "an yz o owyc In erwencJI gle owyc za~ e egaCJl po s lej Je~ ru ne. - z Je - wykłada się to w ten sposób, że każda 
wo-kom.unikacyjną i pl'18lWllą. kół gospodarczych Rzeszy, wzmagał się i ne) strony szczera c~ęc zawarCIa trakta- ulga celna przyznana Niemcom automa­

malał eksport i import do obu krajów, t~ z państwem, z ktorem handel zamyka tycznie stosuje się i do owych czternastu 
podało się nawet do dymisji całe prezy- 'SIę w cyfrach 34 proc. całego ~eg~ państw _ jakby w tym wypadku WYłłlą­
djum delegacji polskiej, a rokowania jak pn;~wozu ~ 50 ,proc. wyW?ZU, z drugIej zB;s dała taryfa celna ku ochronie podobno 
trwały - tak trwają.... kontecznosć pIlnowanta mt~resó:v r?dZl- przemysłu stworzona _ łatwo się domy-

B'-dziemy mieli konsu'ów 
sowieckich i Domarańcze 

wloskie Wcz.or.aj dowiedzieli się jednak dzien- mego przemysłu .. który - ja:k łodzkl n,~- śleć: wogóleby nie istniała _ przeszłab 
nikarze na konferencji prasowej w mini- ł'r~ykład -k m.ozde ~yć prz~z ~uPke~ne po;- w regjony fikcji i rynki polskie okazałyb~ 

Senacka komisJ'a &T\raw 2)a ołranicz.nych sterstwie przemysłu i handlu o kilku mo- sCle na rę ę zą aUlom ntemlec lm po-. ., dł' d d t h 
r 5 mentach zaszłych w rokowaniach, które ważnie szarpnięty, SI~ v: czaslei met uzszym bO wRu- rze1tc t 

przyjęła uchwalony przez sejm p,rojekt u· " d . . ,. ,. d ł k ł Z·· d ' N' . " , mlęSlęcy za ane owarem o cym. ezu a 
ntete no WYlaSntaJą. ntele na zw o 'ę t 0- e zą ama ~emtec s~, rzeczywIscle po- dla przemysłu krajowe<5o?. _ chyba go 

s.f:awy, ratyfikującej konwencję konsular- mac:zą. nad wszelką mIarę wygorowane - temu ł . . b'" 
I ~. Ż GJ P T k'" . d wy uszczac me p otrze a .. , ną między Polską a Z. S. S. R. ! Pan dyrektor deparfameflfu Hipolit zaprzeczyc llIe mo na. ,,1"10S 0 . 5 Je-

Senacka komis.ja skarbowo-budżetowa Gliwic w towarzystwie delegata do roko- . nak już w swym wywiadzie z delegatem Delegacja polska - jak to wczoraj 0-
zajmow.ał.a się projektem ustawy w Slpra- w!lń, senato~a Bartos~ev..;.cza. i radcy do rokowań, dr. Diamandem, podkreślił, iż świadczył dyrektor Gliwic - ~bada pro-

. '.' ,. Rmgmana pomformowah ltczme zebra- daleko jeszcze od żądań do rzeczywiście pozycje niemi.eckie rzeczowo, przy udzia-
WIe ob~lze.nta ceł ~a pomar,ancze 1 man- nych przedstawicieli prasy zarówno o rze- przyznanych ulg. Rokowania - to "kra· le rzeczoznawców i ze spokojem. Jedno­
darynk1 pochodzerua włoskIego. Refem- czach przeszłych jak i o obecnym stanie kowski targ", jak lapidarnie określił dr, cześnic delegacja niemiecka zastanawiać 
wał senator Adellman ICh. D.), pertr::.ktacji, Diamand - polegają poprostu na całkiem się będzie nad propozycjami polskiemi. Są 

Referent wyj,aśn.i,f iż zniżka ta doty- Krótko: - pertraktacje w tej chwili realistyczn~m ..... targowaniu się. ~iem~y I one o ~iel; straszniej~z~ - ~otyczą 186 
• b d . lik " ł' nie odbywają się - są przerwane i oble pozostawih sobIe na owo targowanIe SIę i ~rty~ułow l to przewaz!Ue sP.ozywczych-

czyc ę ZIe ty: o ze·zwo ema na pr~y- delegacje w tej chwili badają przy udziale miejsca dość ,dużo ... m()~e za dużo, ale tu ządalą ?pustu od 40 do SO-CI.U ~roc,ent. 
woz 750 wagonow pomarańczy, a pODle- , ekspertów wzajemnie przedstawione so- już ... de gushbus non dt.sputandum esse... Od Jutra więc -zastana\'l.'Iame SIę na.d 
waż według traktatu z Włochami PolISka I bie propozycje co do ulg celnych. A pro- Najlepszą tego stanu rzeczy ilustracją propozycjami, a potem ... targ ... 
ma przywozić 400 WIB.!!o-nów, powiększon.o ! pozyci,e te nie są ~~romne, przynajmniej są żądania przy zawieraniu traktatu han- • • 
2?ate.m !ten Kontygent o 350 wagonów, i te, ktore przedsŁawllt nam ,Dl~mcy .. We: I dlowego Niemiec z Włochami - zażądali Po konferencji prasowej oświadczył p. 

W · W'" h k b dług referatu dyre'ktora GltwIca zaządah l ul/:! co do 1500 artykułów. a "przystali" na dyrektor Gliwic na skierowane doń zapy-
zamIan za to l00C y e ISp()['tować ę- oni ulg co do 590 _ dosłownie!! - art y- 635. tTawet dyrektor departamentu w 

dą P l k k ł k' h k l tanie korespondenta "Głosu Polskiego", 
z OI !SI ·i na wżyte w os IC I o ej pań- kulów wyszczególnionych w naszej tary- niemieckiem mini,siersŁwię przemysłu i że do udziału w pracach delegacji w cha-

stwowych 250,000 tonl!l węglla, or,az na u- He celnej, które mają ~amiar wwozić do handlu, pan von Bo·sse, przewodniczący rakterze eksnertów ze.proszeni zostali 
żytek prY'watnych odbiorców również Polski. Żądania ulg wahają się Y' grani- obecnie delegacji do rokowań z Francją przedstawiciele wszy>:tkich związków 
250,000 tonn węgla co razem uczyni 500 cach od 50 do 100 procent: Są wlęc~r.ty- wyraził się, że taryfa celna niemieoka jest przemysłowych w Łodzi. 

, , kuły, za wwóz ktorych memcy płacIhiby specjalnie dla dopuszczania ulg skonstruo-
ty.s, tonn do konca rO'ku 1926. tylko 50 procent, a nawet tylko 2 proc. i I wana. Delegacja polska na projekty Nie-

Uwaga!!-ZmieniaC dolarówki!! I N d ' 11 d ł ' D l ora 
Wład. B-est. 

Przypom!~:d!!!P2!~!nik .... że a trumną s. p. n,a yna a .. a, 
w dniu l marca b. r. odbędzie się IOSGwa- PrzYliycie dygnitarZY pań- Uroczysloicl pogrzebOWI ~i~~d;~~m~; p~łt~O~j~nó~oc~ód o~~~~~~~ 
nie premji II serji 5 proc. po-źyczki dolarQ.- t h S UlOUlYC POZNAN, 17 lutego. (PAT), O godz. 10 następnie sz~dł bataljon 57 p. p., a za nim 
wej. przed południem rozpoczęły się uroczy- rozwmęły Stę zastępy stowarzys7eń z 

Ponieważ obligacje serji I nie biorą u- POZNAA, 17 lutego. (PAT). Dziś o go- stości pogrzebowe w kościele katedra!- mnóstwem sztandarów, szeregi młoozież-y 
cizI' ł lo • •• I" d ł dZ1'nI' ~ 7.24 rano przybyli tu zWarsza wy k d . k'· kl· k l t h a u w sowamu prem)l, na ezy Je o - nym. Wzdłuż ulicy na Chwaliszewie aż a a emlC lej, sz one), so o s wa, arcer~ 
dnia 1 marca wymienić na serię n. na pogrzeb ks. kardynała Dalbora prezes do k.atedry wojsko utworzyło szpaler, Na stwa i bractwa strzeleckiego. Za stowa-

rady ministrów Al.. Skrzyn'ski, minister W. l k d l ' l ł h l' ., I· k . . k 'ce Ostatni kupon obliga<:ji serii I moina - pacu ate ra nym 1 w przy eg yc u 1- rzyszemaml sz l za onnl'cy l za onm , 

k 
• l' • b • R. i O. P. SL Grabski, minister sprawie- cach zgromadziły siD stowarzyszenia i or- potem niesiono wieńce. Dalej kroczyło 

"rzy onwerSJi zrea Izować JUŻ o ecnIe, dl' "St f p' h k' . ko repre en " h b' k 
r lWOSCl e an lec oc l, Ja z - ganizacje ze sztandarami, które wezmą u- duc owieństwo niższe, poczem arcy lS u· 
aczkolwiek termin jelto płatności przypa- tand rządu polskiego, gen. Dupont, jako dział w orszaku pogrzebowym. O godz. 10 l pi, bi'skupi, szambelani papiescy, za nimi 
da dopiero w dniu 1 marca. przedstawidei rządu francuskiego oraz przybył do katedry p. prezes rady mini- zaś niesiono ordery Orła Białego i Legji 

Wymianą i sprzedażą "dolarówki" zaj- szef kancelacji cywilnej prezydenta Rze- strów, Skrzyński, jako przeds tawiciel p. Honorowej, które posiadał zmarły. Trum. 
czypospolitej· Konstanty Lenc. d R l't " 'dł I ł d anl'e z· ałobnym mują się: oddziały Banku Polskiego, Ban- prezy enta zeczypo:;po l e1 1 zasla na na spoczywa a na ry w 1 

Na dworcu powitali przybyłych p. wo- fotelu w głównej' nawie. Za nim zaJ'ęli zaprzężonym w 4 konie, za trumną szła 
ku gospodarstwa krajowego, oraz P. K. O. R k' b l W d t" jewoda Bniński, prezydent m. atajs l, miejsca reprezentanci rządu sefmu i se- rodzina i przy y i z arszawy os oJmcy 

Cena przy obep!WtD kursie dolara wy- dowódca O. K. ~en. Sosnkowski i inni. natu, państwo~i. Pochód zamykała kompanja 
nosi zł. 3~i!r. 80 ~. . Kompanja honorowa 57 p. p. oddała ho- Niebawem nadjechał ks. kardynał Ka- piechoty i szwadron jazdy. Sklepy na 

nory wojskowe przy dźwiękach hymnu kowski, który zasiadł jako celebrant na znak żałoby był~ zamkni~te, domy zaś u-"Próby" komunistyczne narodowego. Prezes rady ministrów oraz tronie arcybiskupim przed głównym olta- deko~owane mnostw~m załobnych c~o-

W Kafoilll'''8''h obaj ministrowie odjechali z dworca do rzem. Wśród śpiewów chóru katedralne- rągwl. W oknach ,WIelu sklepow. umIe-
ilI U U zanlku, go, prowadzonego przez ks. profesora l szczano portrety zmarłego prymasa . 

KATOWICE, 17 l11'te~o (A.W.). Wbrew Tym samym pociągiem przybyli: mar- Cebw-owskiej!o, rozpoczęły silę modły ża- Kondukt posuwał się ku dworcowi ko-
~ak.azowi pOIli.cyjnemu, ulSiłowaJli komuniści szalek senatu Trąmpczyński, wicemarsza. łobne, lejowemu około 2-ch godzin. Po przyby-
urządzić dzisia~ w Katowic.ach manlfelSta- łek sejmu Gdyk, pierwszy ptezes sądu Nabożeństwo celebrował ks. kardynał J ciu na dworzec arcybiskup Twardowski 
-cję pod elgidą "wiecu bez.robotnych", Po- najwyższego Władysław ~eyda, poseł na Kakowski, kazanie zaś wygłosił ks. se~. pO,kropił, z~oki ! ~dpT.awił mo~ły, poczem 
dicja jedn.rukże osaczyła groIna'dzących się sejm Stroński i senatorOWIe: ks. Albrecht, I Adamski, poczem tt katafalku modły lI- wsród plenl~ chorow 1 sal:-v p~echoty zło-
Komunistów i roz;p.roszyła zehranie. l Baliński, ks. Bolt i Jaxa-Pełczyński. turgiczne odprawili arcybiskupi i biskupi. żono zwłokI p:ymasa ~ plęknJe u~ek?ro-

Pqpołudniu komuniści usiłowali ponow- • . • • Po ceremonjach kościelnych wyniesiono wanym wagonle, w ktorym przeWIeZIono 
nie około godziny 3-eJ u'l'ządzić manile- Nasz warszawskI korespondent telefo- zwłoki prymasa Dalbora z katedry. W je w godzinach popołudniowych do Gnie-
8tac j ę , to im się jednak'że również nie po- nuje: chwili ukazania się trumny w bramie ko- zna. 
wl0dło. Prezydent Rzplitej wyjechał wczoraj o ścielnej zagrzmiały salwy armatnie, O godz. 5 po poł. odbyła si'ę eksporta~ 

W mieście odczut się daje pewne godz, 22 m. 10 wprOSIŁ do Gniezna na po- ł k d kl' G . • 
wzburze nie , po ulica.ch krążą patrole po- grzeb kardynała Dalhonr. ,Po~~ó~ prezy- O podz. 3 zebrał się kondukt żałobny: c~a 7,W o z, worca o eJ,:w~g? w mez-
licytjne. Porządek nie został ni.gdzie ZIa- I clen ta do Warszawy nastąpI dwaa1 o god7 który formował się jut od samego rana 1 i' e 0 0 archikatedry, w ktorej Jutro zosta-
k,łó<:ony. l 22-ej. l ruszył wśród szpalerów wojska L tysięcz- j no. złożone na wieczny spoczynek~ 
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Redaktor "Przeglądu WspóŁczesnego" I najazdem Rosji modły HaJ.Je-ra: sikoro więc postawie francuzów, skoro postawa ta I stępnienia kultury wszystkim obywatelo'''' 
(Kraków), Stanisław Wędkiewi,cz zadał p1'Zekreśda się iniajatywę i 2lna'Cz·enie Pił~· jest w gruncie rzeczy tylko odbiciem te-j państwa. 
sobie ZJbo,żny trud zetbrania :z bie,żące'j liile- suds1kiegoj skoro olbala się roJę naJczellne- zy, rOZlp.owszecihnianej przed pięciu laty Zwycię-stwo Pilsudskiego oznaczało try­
ratury fraucwsikiery gło.sów, pOlŚwięconyClh go w-odza polskie,go, to tem samem wy- w Paryżu i Warszawie przez niektórych umf tych wszy1Stkich haJSeł w budu';ącej się 
polskiej kamlpanji wOljenne,j .z roku 192<>. stawia się tPOD1IIlik zas,);u,dze generała ob- ,po'laków. Polscoe. Uznanie tego zWY'c: ,stwa ze stro-

Pamiętamy wszyscy, jak cały poewien ceg,o, który przY1by~ 2le swą "walizką" z Ale my.!i się szanowny redaktor "Prz.e- ny e,ndcaji było podpisaniem jej kapitula-
obóz pOllitycZlny z Dm owsik im , Gra,bskim i Par)'lŻa. ! g;lądu" , my.Li się, lu!b 'raczej myśli swej niecji. Oto dlaczego rozkołysano wszystkie 
Głą.bińskim na ,czele, odanawla1j'ąlC wszel- Pociski, Mórymi endecy młerzyli w dopo,wiada ao końca, gdy tezę enaelków azwony kościołów w Pohsce, zmoibilizowa­
kie:j zasbugi w pomyŚlInem rOZle.graniu woj- PHsud;skie,go, iPrZleni.osły, .jak widzimy, aa- przYJPisUlj,E' ,.,samobkzowniczea SlkITomno-1 no prasę, u.ruchomion.o na)jdem!nlejsze ży­
ny Józdowi Pił1suaskiemu, wiązał prze'ło- leko poza celI o.solbisty;, w ktMy miały ści", wi-oły, aby wyrwać palmę zW)'lCięstwa z 
mową tej wojny fazę z in.telfwenoją sił u.godzić, Ponad głową naczelnego wodza, Endecy i samo,biczowanie! Cóż za dzi- rąk marszałtka, aby ją sponiewierać, aby 
nadnaturaoJnych, czyniatc narzędziem tetj i poza nim, uderzyły one w hono,r i god- Illde połączenie! Na,pada';ą-c na Piłsudskie- zdeiptać racze'j samo imię p01s'kiego wodza 
interwenc:ji C'Udownej gooerała WeY'ganda. ność całego naroo,u, całej P ols.ki , która w I go i roZ'Szarpuiąc chwałę od'niesicmego poa naczeanego, bY'le pod tern imie,niem nic 
Dzi~ki tlsi,lne.j i zawzię.teJj jYI'opaga,ndzie le- obrazie h1storji i ,cuhlicyst)1ki f'rancuskiej I je~o srlanc1arem zwycięstwa, mieli ende- aopuścić do udziału w zwycięstwie robot· 
genda "cudu nad Wisłą" zawazięaanego , zary~-owa,ła sip', ja'ko gromada bez,wo'lna, I cy coś zgOiła innego na celu, niż ideał sa- nika pols,kiego, chłopa głodnego ziemi, lu-

I 
lasce Bo'żej i wspanialom)11Śllnośd fran,cu- I jako masa niezdatna do samoobrony, do i mob:cmjącei się skromności. du łaknącego oświaty, Polski pracwjące,i, 

skiej, prz~~roczyła granice strOtlltlidw ",~a. I orga~i~ac~i w.Y'siUlku nawet w rOZlpa.cznc,j! Wied~ieui oni, że sztand~~ Piłsudskie.. te} P.olsiki, która pod6wc~as '; Piłsudskim 
rodowych, przekroczyła nawet granlce godZInIe wa.JkI o byt państwa. go był sL.a:ndarem demdkraCJ1, ludowładz,.. wlaZ1ała swego oręd9,wTIiI,ka 1 patrona. 
kraju i odbiła lSię e,chem w o,pin~i naSŁy;ch ! . "Cud Wisły" zamienił się w języku l twaj że niósł zapowi.edź natychmiastowej Generał We)'1gand, który doskonale 
przyjaciół i nieprzy1jaciół. francuskim na arcYIPospo,lity przykfad nie- reformy' rolnej, zapowiedź oświaty po- był świad-om isto,t,nych celów gry en-dec~ 

Dzięki pra.cy WędJkiewicza, możelllY mocy i bezradności poilskiej, która tyiliko II wszechnelj i bezpłatnej, hasŁo równo- kiei, i patrzył sam na dzieło Piłsudskiego 
dziś zdać sobie sprawę z wymilków,j.alcie w "QpatrZ1Ilości.ow)'ICh" olbcy;ch ~ene'ralach ,u'P 'rawnienia wszystkich narodowoś,ci nie- w dniaC'h sZlczęśliwelgo prze'łomu, ze wstrę~ 
agitacja "narodowa" s;prawiła w OIptn,ji na- upatru}e d~a sie!bie ratulnek. , tylko na pa·pierze ustaw, ale w praktyce tem odrzucił kwiaty, któremi <:hciano go 
sZY'ch sprzymierzeń-ców - francuzów. Ma słuszność Wędkiewicz, gdy kończy l administrac.ji, wre'szcie wez,wanie do dale- 'wieńczyć: roz:umiał. że nie wiele warte jest 

Da,~my głos nasamprzód 'Człon,kowi alka- swoją pracę uwagą, ilŻ trudno dziwić się I ko idącej prze,budowy społecZlI1ej w kie- Kwiecie, wyrosłe z ~rzędy upodlenia .• 
demji fTancUiskieij (ZIIl1. w roku 1922) Dyo;. tak lekceważąceó i wZlgan:llHwe'j wo,bec nas I runlku spTawic'dliwOŚJci gospodarcze,j i udo- J. Pnemyski. 
nizemu Cochin'owi. Wypróbowany ten 
przy1jaciel P 01JS!k i w te·n sposób skroeŚlHł 
prz.e:b1.e'g "cu.du nad Wisłą" w stOOium, da-

towan~r:~Zn;:ws~:~;i:z::~,rcoz~U~aulką71 Włochy ogarnął szał lo·tery,· ny 
doprawdy nie wie-m, a przecież to rzeczy-

wi,~toŚć. Nikt nie moi~ wątpić o twórczo- C d ' 1z' d 
łlci d'llCha ludzkiego po piętnastodniowe,j U otworca, ntory przepowia a nUlIlery 
podróży do Polski gen. Weyganda, Ollbrzy- tła czem polega loterja liczbowa? - Majątek za "qIJinłerno" - Najpopularniejszy człowiek 
mia armja czerwona stała przed bramami Włoch _ "Ogonki" i awantury - Cała Italja oczekiwała zn6w "proroka" - Sm utne przebu­
Warszawyj legac,je cu,dzoziemskie op~z- dzenie z pięknych marzeń i sn6w - Herb państwa zrobił znakomity interes na głupocie 
czały stolicęj przerażona lu.dność ucioekała ludzkiej 
~romadami. W Londynie dzienni,ki poda-
wały depesze o ka,pit'UJlaC'jti Warszawy., (Własna korespondencja "Głosu Polskiego'') 
Tymczasem przybywa generał franculS,ki z l Rzym. 13 lut~o, .192~: ~rteC!zeJk. nów tirów. 
Paryża. tak iak le,karz wezwany ao łoża fW"a:als,na ikoires'P'o:n .,GIliósu Polsik'lego ), Nic więc dz:hme'go. że w loterję liczbo-' Ró'W'IlJie:ż i z 1lnm.)'Ich mmalSt n,adcho~,z.ą 

• k . ", d" .,! Od szeregu dlnii całe Włochy ogarnął wą gra każdy włoch. a .,prorolk"' z San Fer-I podOlb.ne wq,adomo'ści. Wszędzie mUSiała 
c orego, toremu SoffiIerc z aJe SIę groZic. \1 fonnalny szal. Kto żyw .staT!ał się o pie- d)i'nando da Gug11La stał się !1'ajpopuJarniej- wkraczać policja, by pows'I1r.z'y,mać nafł.:;k 
l,;dzie'a rad i na s~częś.c.ie znaj,dU1j.e po· i n'~ądzc, sp1'lZe.diawał lulb ZaJSita1W~a,lł1, co mu szym człowiekiem Italii. BClz ip1"Zesad-y gr-a'C7;)' , mlttnOW :retWsząd dlOnosw, o zabu­

lu,ch. Położe,nie odrazu UJle~a zmianie. I n.i-e było '1{().nrl.oeC2'Jn~e potirlrebne i - sŁawia,l rzec można, ńiż fWIY!P'O!W,~ed:21e:rUe wO!}n.y w I TTLelIliialob. wY'bHy1Cill ~'ch, OTlalZ \ii'~z'l1ych 
Buna, zapowiadana chmurami, w)'lbucha na loterię J.!j.~b.ową. ..• 1915 ro'klu !Me 'W1Y'W'ołalo iakie~o Ibe.z:pośre- l 'WYPaJdJk.acb zemd1,e,n.i.a wIŚród ozek,a,fących. 

d 1 . b P C~J..· Zlas too lll1ellltJlilk W/ .... ·"""'~ł pe d,n'iOl.<.n Wlr.aJż.eIlÓla" "ak Ibe Sklrom.ne ,.l~·.I::e Tb,c'z- WńlmomoŚJdiI, OOJclisy11tat1lep1'llelZ.. ko. Wipraw zie, a' e ogarnia inne rY szary. 0- ,~y. .... . 1'YVIV
11<1 .- ~I8V I' """t 

'" .. , k' . . l' waen l1lJWlaDVda WIOJenny, kaJIIekiru, na.zW'l- by, !k.tJórre m'IllÓshv\OI kore'Sp«mdenlbów, zc- \ 11"~!SJl'Ott1tów oz Sla'mego Sam F e:r&,nan{l.o 
o~a armil rosyJ's lej w me,~o l, re~zta S'kiem TOirT'ioca, który OIg1oscił, że posL?da branych rw San Ferdioondo, 'OOzte1efOl!lo- br.zmią Wiprost farntasŁycz:nńe. Do wczoraj 

uClcka. Generał hancuski ZWl'a mapy, za- aar j,asnowldze:nia, mianowrucńe potrafi od- waiJ'o dI2iilś xanop'O całym kratu, a które iZłjC1dha,ło się fam przeszło 6000 osó, któr.zy 
m)"ka walizę, żegna' się z gOoSipodarzami i 1 gadywać numery loteryjne. wedle .s.Mrw cudo'Wl!lJeIg).o ir.W1a1i,chl .,oz całą I formalnie OIhlęgali dom, w kt!órym zanl1e­
wsiada do po,ciągu. aby powrócić do Pa- ' . Kto ~ za';l;l;n'owaJnWe~ śm~:a~-<? XI2leC n;o- p,etWa1JO'Ślclą" m:laJl:y wry;!Ść d,zdiś w' c~ntbenn.u s:zJkał Tornioo. Gdy WlI'e.szcie "prorok" zia. 
n,ża. Tr'u,dno zacytować w Mstorji jakiś! zna n~m1ę~n.dścwł'odho",:,. - laik w?,gole w NeIaJ)oIlu. rwńł s,ię na ~Ul, 1b1Y" O(~oSli:ć SIWe l1.meomyl .. 
f " . l połudIlJ1IOWiCClłW - do !oterłjli l~czfuClłWClJ, ten Dzi.;1ś ralIl'o RiZ1)'IIl1 wY'~ąldjalł, iialk w prze- noC" 'Cyfry, zapamowało nń~yclhan,e unie-
a. tana]ogI:zny, .. ~tor)"by prze,dsta:Vlał łatwo wyoibra.z.ić s-obie może elfeiklt tej Sen- ! cLealI1!iu 'W:ieUlIDioh óaJkjj,c1h 'Wydatrzett'i. Ulic.e si'eme:i x,aJd:ość wśród :z;gro,InJaJd;zo:DJyldh t1u­

'wlę,kszą domosłosc , l odZlI1aczał SIę WlęJk- sa..c)'1jn.elj wiadamoś!Ci. I pełne rrlu:d~~ Zlwlłasza:z;a ik,o'hioet, a wszyscy mów. Jalk/gdryby bomlba wybUJc!h.lła, wsz)'lSt­
.stzą elegancją... I Loter;,a liczJhOlwa s'lclada się z 90 IIJume" odbywają pielgrzymki do kantorów lote- liro 1'Iozlb!iegll,0 się po chwttllii 1lIa wwe strony, 

Tyle akademik Coctbi,n. A oto co piszą i ~ów, a st:a:wk,isą m.'tn~lmalnc. Przytem gra , ryjnych, iby rpo,slt.arwli,ć 11Ja ,.,pe.wnoe"· rumlbo, - a teileof,OIIl.'Y ~ t,ene~naIfy rpIiaJC:ow1aiły eta~ą noc. 
G. Lafond i P. Destenilles w swej ws ól- J~st bar,d:zo uł.a;twi~?, .:gdyż w 'ka,żd)1t? I Przed każdym kantorem stoją posten1Dki Iby cal1Ylm WłoohOlIl1 Z1akomrumiilkIOW1aĆ "we-

. .' . '. p IlJIemal domu zn,aCiCliUl;,e S;lę kanJto.r lotery)- karabinjerów. !lclIó:1"2'J)'l pl~a:nu;ą poorz.ą.d.~{U w sołą n/owinę", . 
neJ 'kslątZCc , wY'danej w roku 1924 p. n. ny, który przY'jmuj.e st.arvviki i wyda~e .,ris- dllbttrLymlic'h ,'c'ffionlkaodh", w ;.akkh IlIam~ęt11i Jednak wesoła ta UO'Wlllba, m~l8.ła elekt 
,.Po,l:;;lka przypra'cy" {La Polog,ne au tra- Iconta", t. i. cedull!ki, llia Mórrych zap1sane ~l"aaz;e od g!olcfu.t.n'y sz;óst.elj !'lano 'czelka1li na końcowy bardzo smutny! przyna-;mnie,j dla 
vai!). I są numeil'y ,podw!lJe pnzez ~acza. o1/w1att1cie -Ioika.J.i .. Jes'1'cZle 'WiCzOl1iafj wieczólr oItumaIlli:oon.y:ch g!1a1czy. A1lbowiem me wy- . 

W k 1920' . I SzanlSle są .st'oSUlnkc/wo dOlŚć widkie, I lbowulclffi roIzlkuiP~;otlło' W1s:zys'tk~e l.os-y. po- sudł ani jeden numer! ni,ertyllko z diWU, kt6 
. F r.~ u J. "'ł ener,glc~,e ,WY'Stą.Pl~- I gdyż, lIdo wygm już dlOćlby tyloco ,.ambo"'1 CrLem 'SIamo'c!hocliami. cięż owoym;1 dOlWOżo., lI'e rlz,e!komo mi,Cliły być ",.z;~eJł1ndoe p'CiW11le" . 

meran>Cijl uraLo~a o. poł~zelDle ~oJ.sk1. . t'? znaczy od~a,dnrie d'wa z pł.ę:cfi'u wyciąg- n-o :nowe IzaP~:SY 'Cedułek iote'ryj:nych. aije ~ z, dIa,1ls,zY'ch tnz:e\c.h, !Co ,do któr~, we­
Gen. Weygand Ohląlłklerowmctwo bItwy ... ! mętych numerów, otr;zymu:e 250~krotną J~iZaz.e W'lęk.SIZiY rudh paJl1JO'WIM:, jalk do- d'te sł'ow prOll"oIka, prawa>Oipod oIbrlCnsłwo 
Marszałek Pilsoos.ki udał się do Par)'lŻa w ~ sltaJW'kę pakio wygJramą, Zna!cznlJe wyżs'z.e l D!QISlZą, we Wło:Slzech połudlll'i'olWych" 6dzi'e I lll1u.a:lo być iba:r<wo 'Wliellkie. 
lutym 1921 r., aby !podziękować ForanClji za ~ W'Ylgr~.ne są OIczy.wiś,ci;e 7fll ".te;no" i "qua· ! gm tlolf.ervJ·ltła· IjoelSit IlIru)b.atrJd,1Jiefi mZPO/Wfs.;ech. I ",~U'dJo'~ó~a" dla pewności ,dJZlj,~ po po-
ocalenie Polski... ! terno ',a za ~,a;:onm1;eJIS,ZIą oC'hioa~y stamkę nli'onla. VI :s.a'tl1cm PaU'elI"Ino n. p. wC'z?;a'i d1~!C11~itJu>, t: ~. ~:elS~ClZJe p~'~~, {)Igb7~.em wy-

. • . l na "qumberno ,wy~.a,na wym.oiSlL spory ma- dlo wietc·zora ISprlZeoo.oo 'losów za 12 mU)O- mikow aIągIlilen:J,a, optl:S-cił <SIWe mr.ejJsce za-
Nal'charakterystyoczIl1e'J wszakiże kry- I mi..elSz:kam'a, wn.i.o'sku1ją.c s'luSlznie, że w rap 

sła,Jiz.u.je pog'l.ąa fran-c,UiSlki na slPTawę IIcu'"'l' Wi1e .nńleSlp-etn~e'IlIia s.iię ,przetpoWliedmfi los je-
<lu n~d Wisłą" Andrzed MaUlrois w głoś- , go Ibyllby qp!łakalIl:y, nIile mia~ za!Ś ŻltclJloe'j 

h t. D' f h tPodlsobaIwy P!l".aJWII1'elj do żądlani,a jaiki'ejlś sq>e-
tny,c iS'W)"C'll " 'lallOlgac o dow6dztwioe" M-l I b- - -k i <:&alne,j ochrotlly poll~cY;Ilie.j dna s~eibiIe. 
(Dja·lo~ues sur l.e c,omnvande.ment) z a'O- " I e apetyty starego . u leZDl a NaJtomi,ast cała prawie policja neapoU-
ku 1925: I tańska i wielka część garnizonu zostały 

- Zwyrcię.stwo rosjan (~atem r. 1920) I Pięćdziesięcioletni woźny szkolny zniewalał pensjo- I slronsygnowan~ podcizas <:iągmenia loterji, 
d ł . • llk1tlóorle odlb~o snę w po,clworzu patbrucu Sam..-

7: aJ:va, ,o SIę pewne, ~~nsz.a wa ~y1ła. Zoa- ) DarkI ta Ohlilruron w NealJ'olltt. Mimo jeldin.ak, jut 
~1'Ozona, Korytarz gdan,skl mIał bYIC zajęt!. . W j.ednej ze s,llkólł herTiński,ch ,,:ykryto l prawdopodobnych w ich wieku pr:reżyć. I p,? wycią~męciu ,I;ń'etr~,s,z)'ICh dwu nu~e-
PrzY'byw.a Weygan.d: 1 oto, po ty.godnIU mezwykły s.kandail na He obyczaJowem. Jeana z 13-letnich dziew'c,zynek wy- II'O!':'~ I1Jueo-d!po",."\:oolWją,SY'ch pt1z:epow.e­
stosunek się' odwraca. Rosjanie cofają się Pięćdzies.ięcioletni woźny szkolny zna,}a przełożonej szkoły prawdę i w)'1ffiie- dln'II0!l1 !ałis,:,yrwelg.o proil"o,/{a, musiano prze­
w rozsypce ... P'I'ZY'byci'e Weyga'lldado POII- Kess1er dopwszczał \Soię zniewo,J,eń niel~tn, nHa 20 innych koleżanek,K,tóre uległy rwac C1ągnlenie ze względ.u na niebezpie­
~ki nie stworzyło jaki:chś rno'wy;ah z;asobów uczenk, vwabiająIC je ~ gQoc1zi~ach 'P0~a- 1JW'yr,odniałer~lU :zJolA;'ie,kowi. .. . I ~~e .w:zbur.z,e~e mas. l?bpd~o [.lo oopr6-
bojowycb. PO~'Slka mia:ł,a podcLost,atkiem szikolnyoh do swego mIeszkama lub d(\ LIczba oflar Jest Jeclnak znaczme Wlę~ ZIlJ1le'l1l1U P'~dW1o~ ~lYtC~~nnęt? nu~~ry 

,.. br . I d" d . "1 . pustych sal wykładowych. ksza., niż dotąd ustaliło śledztwo, albo- dalme>, \kItolI'e ZIlJSIZICz,yły oot.arbnlie naJdzlele 
~lllnl<:oll. om, u Z1 1 o wag!. r\J 'e we Od dłuższego już czasu Z>auWtażyły na- wiem niektóre dziewczęta" w obawie I!!raczy,". • ~ .•• 
mIała We)'1g!łJIlda... uczycielki, iż uczenice prowadząc między ! prz.e.d skana.aJem nie przyznają się ao Wrazeme wymkow Clągmerua. był~ 

To tezż amor ,.DJa'l'0,g6w" bitwę pod sobą rozmowy, zwierzają się sobie z nk'- , winy. , ~ost .dru~~cąc.e.: Podc~s. gdy J,es7JCze 
Warszawą nazywa (popro.stu "la bataiaIe ~'Cz,'()NlIj l'.al)!hle.dmrlleJ~ry człOWl!ek UlWaża~ 
ae W rf d" b't W d _ lS~ę za przys.złe:~o mo1)0n.elIa l W')'1ZIbywał 

e~l'.an - 1 wą eY,'gan a. . est,-a s l eg erat się, -czego mógł. by p()Iwi'ę,ks,z:yć przyszłą 
Oto. lak w)'lgląda pilaJn propagandy 1 po- wYj:l'raną - d~ś nastąpiło przykre otil"ze. 

1ityki tego oboz,u, który pieczętUJ;e się go- ź'w~e,nie i przygnę'bienie, które 'W s,amym. 
ałem "Boga i Ojczyz:ny". Godne pożało- 53 osoby zamordował okrutn -e z sadystyczną Rzymie doprowadziło w ciągu dnia drz.is~eti. 
wania opowieści o "cudzie", zetknąwszy rozkoszą s.zC!go już do trzech zamachów samobój. 

, • t· 'l'L f ' czych na tern tle, 
'SIę z r.ac)o.nalJlZme.m 1 log1'1~ą .:a,nlcuz~~, Z Nowego Sącza donoszą: męczył bardzo długo. Kilka kopiet, na kłów .1edyny i~te!es zrobiło pańsłwo.g'dyź , 
• t~ły Sl~ dokumente.m a~dYI~aCJl po]skle). WsŁrząsają-co ponurą sensację tanow1- re napadał, mordował ~woIi,! wy~ruwa- " we~lc pro~lzor~:zn. obliczeń, .s~arb za-
l maczej) tłumaczone byc me mogły! Za- ło tu Mesz.towanie bandvty Ruc7,uka i 11- jac im wnętrz oścL ZZ.b1lał ro 'intez mak rohlł na tel loten okrą~ło 180 mllJonów Ił-
den przede,ż człowiek. szanwjący włas;ną jawnione w zwiąZKU z tem szczegóły. dzieci! które powoH rozćwiartowywał. Ru- rów.. . . 
l'm'y . l(lwość. nie zechce brać na serio wer- Pop,:,.łnił on 53 morderstWa w sposób czuk jest de~cncratcm. Knid1 z ofiar m~- . NIeustras::o:1Y. Tor,nco prze~ wy!az?em 
s 'i ż Plik· ~ 1920 n .d I okrutny. M'ędzy inncml Cfii\I",! jego był ks. J czyI z sadystyczną rO'Zkosz~. 5\\ym . a'powI:cd'::l.ał, ze z.a "ze~ć mle'SI'ęcy 

1, C ()lIS ę W ro u . ()C·a I y prze Majewski, którego ograbił. a następDia og'lom znów 'l'l'Owe "pewne" nume:liY!- S. C. 
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Quinones de Leon 

18.II. - GLOS POLSKI - 1926 r . 
; 

Polska i Niemcy w radzie Ligi narodów 
Rozbieżne nastroje angielskie ' 

LOl\1iDYN, 17 lutego (pat). Pomimo za- woli ma ruezan rlZe--.n.ft04 pr·"........,(ł ' 
. d' 0'00" . ' r ' ~'" .... n.... Ze aszac 

POWI: z~" ervera, rrzą-d angIelski nie żądanie pr-zyznania jej stałego miejsca w 
e>,g:łoslł zadnejgo dO'datkowegO' oświadcze- radzie lińi, Pogląd •. ,; pow p_~.4. ' . . , . . l d . ..., '~ .., ue _.,wa I11!8Ją 
nta, wyjas'n!ają-ce1go p'og ą1 legO' na spra- większe prawa iilliI1e nmi~.." że 'ekt' 
w bs d ... d' l . " -J~--, Dl ore 
ę O' a 'zema mle.joSC w ra ue .igi naro- wnoszą dobrą wolę iDIIle d .. woJ ..l_ 

d' "'d" . d ' 'T ę co W1 o,;, uwaz~}ą: WI ~cz'Dle, I,Ż OŚWla czenie, pClkojorwego załatwiema istnieriących ntt-e-
złoz~ne w IzbIe gm.m prze~ Chamberlaina, porozumień, nj<'Zlgodny jest z duchem sa­
O'.kreslta dostatecZJrue mo.iJhwe w obecnej ... .,.; instyt:uc,'l' Dp-.... ",; n '''''~''d h h T d '.. ~"', . , . 61 " _, a ~ ac: w:za-
c wn 1 o ZajęCIa stanowIsko rzą.du w tej jemnego zauIani'a. 
~p.r.a.wie F k a· t istnienia pewnych różni.c pomię-

Co mówi prasa ... 

merze wC2'Jorajszym dziennik ogłasza 1ist 
znane~o prawnlika PhHlime'I"e, który jest 
z,asadni.coo przeciwny powię~szaniu ilo­
ści moie.jls'C w rradzJi·e 'ligi bez o granLczeni'a , 
p.rzyzn.aje je.dnak, że PO'Iska ;e'st dUlŹem 
państwem, z IicZl!lą ludnośdą i gotan.owi 
e,lement po,koju, PO'zlbawiony tendencji mi­
,JitaJ"yst)'lcznych. P. PhilHmere twieordzi je­
dnak, że długotrwały pO'dział sp1"lawił, iż 
potęga Po·lski nie odpowiada jej wielkości. 

Prasa w dalszym d.ą:gu obszernie oma 
delegat Hiszpanji do Ligi naro- . '1' k .. . . -
dów, czyni usilne zabiegi aby I włl~ mO'Zllwde t omiph~aci)e'luważ.aJjąc z.a Ich 
jego państwo otrzymało stałe ~ owną po sawę Ole ty e e'wentualność 
m.ieisce W radzie, o które, jak wycofan~a niemieClkie,go zgłO'szeni.a - któ­
wiadomo, walczy również i Pol- ra jest mało porawdopodobną, j.ak.Q że by-

Urzędn;cy niemieCy ~ biu .. 
r,;! L:gi narodów 

dzy członkami nie może być podstawą 
dyskwaIi.HkRcji, gdyoŻ wł,a,śnie <:elem ligi 
jest poko}owe załatwienie istnieją,c~ch i 
mogących powstać sporów. Od.rz:ucenie 
z.góry czyic.h$ , por.a.w jest dysk waoli.fi:k-o wa-
niem je~o dobrej woli • BERLIN, 17 lutego (Pat). - Si'1' Eńc 

, . , . DrummDnd zło.żył dzisdaj wizytę pożegnaj. 
Sprawa wmle.s'zama SIę jesz.cze ozyn- ną ...... :,...J~" o . St • S k t 

ska łaby okazaniem niewfności radzie, de.cy-
'1_ kI' I ~_ k .. b • ......".....",l" IWl resemannowt. e re arz 

ntK.'8 ( ;ac nEligo ""UiV WestJl O' sadzelD.la g'e er In li,(; d' . '..l.!. B 1:_ 
, • ..l_' li" k-' h f' "':~.1 l' n a Y Es' nuo DW wYJezu.za zeriUla 

Dl!ielSC w rauzle .gi Jest w Vlac Dl1~JGl'- d'" . ~e-~!!!!!!!!!!~~!!!!~!!.!!!!!!!A!!~!! dUljącej o przyjęciu członków - ile mO'żli­ - :ZlSlaJ Wleczorem. 
n}"ch uważan,a za fantastyczną i bezPDd-

SPBcialisła-?fotograf franków 
francuskich 

wość kryzysu gabinetowego w Niemczech. 

... co "czynniki m;arodajne" ... 
BERUN, 17 lutegO' (pat). D2Jisi,aj do po- Koła oficiailne zrua.·cznie spokoj.niej O'ce-

Iicji z.głOlSił się. fQtograf Artu~ S ch.u'lt ze , l niają svtu~cję, oraz wy;rażają pewne ni~­
który brał oouał w f-ałszO'waOlu bankno- zadowolenie z powodu" rozg«ą.czkO'wanla 
tów francUIskich w Buda.peszd.e. Schultze prasy. W kołach tych uznają, iż Polska, 
był ju,ż O'd ki;Lku tygodni poszukiwany jakD członek ligi, w stosunku do któreji 
przez poHcję ni-emie·cką i nie widzą.c mQŻ- I jak np, w LocarnD - okazała dużo dobrej I 

stawną. 

"Morning Post" w dalszym cią,gu za­
chowuje milczenie. 

•. a co U3n 'hill'mars 
w .,Timas" 

"Times" posiada osobną niejako rulbry­
kę korespondencji w tej sprawie. W nu-

n ości opuszczenia Niemiec, Złg-ł·osił się sam 
do pol1cji, Kapsztad i "Labour Party" przeciwko 

w cza.sie prz..eSlłuchiw.a.rua Sc,hultz:e p 1 N oświ.adczy!ł, ż-e wziął udział w a1k<:U fałszo- O sce a za iemcami 
wania banknotów kanc.uskich n.askutek I d" dl d . • . , e" kls" W' d' h" . LONDYN, 17 lutegO'. (AW). DY1ploma- n.ne ommJ·a, we ttg oruesleD1a, wy-
zaP. wmema Ięcla lon I'SC, grratz.a, ze , t)'ICz.ny sprrawo:zxławca "Daily Telegrruph" stąpiły w ~en sam sposób I 
a,kcJa ta ma charakter wyłąCZ1l1e politycz. ! donosi, iż minisł.erstwo kolo.oH powJado- • • • 
oy i ma aprobatę rządu węgierskiego. f miło rząd, o wystąrrńeniu rzadu połudlni.()- LONDYN, 17 lutego. (A W) , Partia ro-
Fakt, że su! policji węgierskiej brał udrdal I wo-af.rykańskiego z protestem przedwko " botnicza uchwaliła rezolucję, w które; wi­
w akcji fałszowania., wpłlJlląć mial roz-I udzieleniu stałego miejsca w 'I"ad.z.ie Hgi in: ia rad~śnie. t:l.i.emcy, wstępUlją:e. w I?oczet 
t ń' na Sch U ... .-ł t' erdza' nym pa.ńsrtwom, prócz N1enllec, gdyz crlonkow ltgl narodów, wyl'azaJąc .Jedno-

s rzy6aląco U -600, U Wl Ją.c sprzeciw:ałoby się to paktom ligi i ukła- cz-eśnie ,s.pt'zedw prz,eciwko oddaniu Mó-
go w przekDnaniu, że w neozy samej cho. J dom 10'carneńskim. !"etnlukolwiek z pań'SLW innych sta.łe~o I 
dziło D akcie PDlityczn,ę. :mieJsca w radzie Jj.~. 

"VDrvarts" dowiaduje się, że na.jprzód 
obsadzone będą w sekret8l1'jacie general. 
nym stanowiska niższych unędników, zaś 
sianorwioska wyższych urzędników, zwła­
szcza zastępcy sekretarza genet'a1lnego ob-
sadzone będą dop-iero później. . 

Francia ma nonuć Polskę 
pgprzeć 

PARYż, 17 lutego. (PAT). W dzienn1-
ku ,Liberte" Ja'Cques Bainvme kryltykufe 
OlStro oporne sta.nO'wisko Niemiec 'W spra­
wje przyznania Pol'sce stałego miejsca w 
radz·ie ligi, które, żądając wyk.reśl-enia tej 
sprawy z porząd'ku dziennego, grożą w 
przeciwnym razie 'Cofnięci em swej kand'f­
drutury. Autor radzi Francji odpowiedzieć 
na manewr ni.emiecki głosowaniem prze­
d 'wkO' kandydaturze niemieckiej do rady 
ie ż eli Polska nie otrzyma żądane~o miei. 
sca 

Gdzie się lepiej mieszka? 'Warszawski "maharadża" 
we Lwowie czy w Belwederze? chciał mieć hcarem 

Pan Sikorski nie chce jechac na "zesłanie" .. ·woli i wpadł w ręce policji 
dołki kopac w Warszawie z Warszawy donoszą: jest zapewne w czasach obecnych szcze­

Niezwykły tumult wynikł wczoraj póź- gólną osobliwością. 
Nasz warszarwski korespondent tele- ścl, tD oczywiś.cie d'OłWódca okrę~ kor- nym wieczorem w Kobiecym przytułku Można tam spotkać kobiety ze sfer naj-

fonrujeł praśnego Lwów nie może jednocześnie z,aj- mieiskim przy ul. Leszno nr. 93. rozmaitszych - począwszy od ofiar od-
mować mieszkania, udzielO!lle<go prUiZ pre- Przytułek ten, który gromadzi u siebie mętu wielkomiejskiego. a kończąc na nie-

W n~ WOZ<łł'8Ijszym gazety ,J>deń przew3.żnie kobiety, nie posiadające chwi- wiastach przyjezdnych, szukających chwi. 
p l ki" kt· od eg ~denta gen. SłkDrslóemu, kiedy był mi- lowo mieszkania, - a więc zarówno ko- Iowe~o schroniema. . 
~ s "aI ma akc;' pewn b D ~gPrD:;- nistrem i musial mieszkać w Warszawie. biety w wieku starszym jak i młodszym- Od pewMgo czasu do tego to przy tut .. 

Spec} . ną . Ję 'W o. ron e e-ner a I I!!!!!!!!!!!!!!!!!~!,!",!,!!"!",!!!!"!!~"!!!",!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"",,,,!,,",,,!!!!!!!!!!!,,,,!!!,,_!,,!!!!!I ~ I ku zjawiała się jakaś młoda o ostrych, jak-
Sikonkiego, ukazała się notatka o tent, I --- ---. .. ," " .- kolwiek ujmujących rysach - dość przy-

że mi:nister SF8IW woiskowycl1, chcąc W procesl-e BI-SPl-nga zwoicie odziana kobieta. Podawała się za 
przyspieszyć "ZESŁANIE GENERAŁA ofiarę redukcji - wyeksmitowaną z mie~ 
SIKORSKIEGO WRAZ Z RODZINĄ DO ~ł d · t • szkania i do czasu zmuszoną na noclelll w 
LWOWA, ZAżĄDAŁ OD N1IEGO OPU.. Sn a ano wczoraT os atnle zeznania tym "zbiorcwym hotelu". 
SZCZENIA MIESZKANIA, KTóRE ZAJ- ~ Warszawy dO'noszą: I p.r~ed sędzią śledczym pow. sochaczew- Lgnęla do co młodszych gości t e.l!: o 
MUJE W PAŁACU BELWEDERSKIM I sledz.two sądowe zdąża poW'o1ni~ ku skiego, że widział pir:red zabój;sif.w.em na przytuliska - zyskując u niektórych duża 

~ońcowi; po.wstał do zbadania jeden świa- bryczce obok 'ksi~cia }akie!Łoś czqowieka I sympatję i względy. 
Z POZWOLENIA PREZYDENTA RZE- ; d~k oraz eksp-erd. I w żółtem ubraniu? ' Widząc niezwykłe objawy czułości ze 

CZYPO SPOUTEJ
" W I Ś strcny w,elu młodych "pensjonarek"--

_ .czora.jsze PO'sied'Zeni~ rO'ZlPOczęłD się w. Herszelman: N1e plLlnięŁam. 
d 

starsze zacz~ły podeii'zewać coś nieczv-
o go z. 11 min. 10 rano. Adw. Bitner: Proszę o okazanie tego stego. 

Z wiadomości tej P()lska po raz pierw- . Adw. Bitner prosi o zadanie pytania l pro.t okułu sędziego Czerwiakorwskiegc-. I oto wczora',' wieczorem kilka bardzie1' 
. ........ ":ę dnru.:e, że Lwów J'est mieJ'scem... św Herszelman""w·· I św Herszelman T . t t ~,...... "... ."" l. .: o Jes en sam pro- już zadomowionych w tym "hotelu" star-
zesłań. Dotychczas wszyscy uważali tD _ Czy świadek zwołnił Gr.al: d.Iateg0 , tokuł, ~hociaż .ja go ?ie pamiętam; i-eśl~ je- szych kobiet p05tanowiło odkryć tajemni-
miastD za jedną ze stoIk: Polski. Co się ż.e jego "alibi" Z'osd:ało U'stal on-e , mimo, ii. I dnak . Jest on. P OdplSany . przez. S~dZl1.~gO ce szczególnego daru jednania sobie svm-
zaś tyczy merytorycznie samej wiadomo- mlał kurtkę ~kTWawioną? Czerwlakowskjeg~, !o. ntewąŁiphwI.e lest pa tj: przez !'zekomo zredukowaną pra-

Św. Herszelman: GraLa był dJokłaclni.~ ~godny z r~eczywllstosc~ą. cownice. 

Zatarg \V telefonach war­
szawskich zlikwidowany 
Nasz warsz.a.wski kor-e.sp-ondent tel e­

fonulje: 

Zarządca państwowy p. Stefan Urba­
nowicz doprowadził wcz;ora1 dO' podpisa­
nia umO'wy Z1biorO'wej między ZMządem 

telefonów a związ:kiem telefonistek. I 
P. Urbanowicz. uwa·~jąc misję swoją : 

za ukończoną, prosił wczO'raj minisf;z',a : 
.spraw wewnętr~ny<:h Q zwolnienie !to z I 
p owierzonego mu zarządu. 

Prawdopodobnie zarzą,d przymusowy 
telefonów w dniu dzisiejszym bedzie znie- l 
sionv. 1 

badany; o śladach krwi na ie'~okurtce nie ~dw. Bdner: PrO'stłbym, a?y ekSlpeIt Dopuszczono szturm do "tajemnicy" i 
pamiętam, nk mi {") tem św. Kur-nat 0-. IlSiki o?e.lrzał ten Ulstęp p:rotokułu 11 wV'dał 0- Q zgrozo, odkl Y to, że "zredukowaną" sym 
ruoe mówił, dopi~TO' ł-er.a.z o tern słyszałem . ptDIJę· I pat ją młodych "pensjonarek" - był prze-
W karoym razie .. alibi" Grali było usta~ Sąd O'dczyt.a~ O'cLpowiednie miejsc·e w brany w szatki niewieście mężczyzna. 
lone. pro.tokule ~eznania Grali w ten sposób, że Wyprawiono mu na miejscu tłuste. o-

Adw, Bitner: A czy świadek nie pa- UIS·tam, iż mowa była D czł{)wi-e'ku w dem- statki" poczerr:. ucidano w ręce zawezwa-
nrię.ta, że w pierW\Sz-em ~ezna'l1iu, złożonem nem ubraniu. nei policji 
prz-ed Sliędzią śl~dczym, Grała pTz-y:ZItlał. Prokurator: Czy świadek ru-e pamię;ł,a "Maharadżą", który w ten podstępny 
iż w momencie zabójstwa był w lesie? o teur.., i.t podsądny z,~o1ił brodę PO' zabói- sposób chciał sobie stworzyć tanim ko-

Św. HenzeJman: Prz)'IPominam sobie, SIlwi,e księcia, a poprzedniO' miał w,i'ęklsza sztem harem. odprowadzono do urzędu 
że było takie zernani.e Gr,aH, lecz on mó- brodę niż obeocru,e? śledczego, gdZie ustalono, iż jest on 28-1et. 
wił Q l~sie t. Z'W. P alP rookn.m, ni~ zaś o Podsądny W'S~ai-e: Ni-e 1I!e~.wję ~e20 Stanisław Grymaszewski, - poszukujący 
pa.rku Ł-eresiń5kim. faktu. pracy, nigdzie nie meldowany. 

W ł Osadzono }!o ohecnie w areszcie. 
Adw. Bitner: Czy świadek morZe usta- reszc e sąd przy5tąjpił do badan:a 0-

H-ć mO'ment oraz cd przybycia guherT"ruto- ~1Ja,tniel1o świadka b. ekstperta - I;!rrafolol!a 
ra warszawskie1!O bar. Korffa do Tere- RaJkiewicZJł 
sina? 

Św. Herszelman: Baor. KorH przybył 
tam w <:elu skontrolowand'a czynnoki poli­
cji na miejscu zabójstwa: iak zwykle przy 
prz)r.jeździe wysokiego dy)!nitarza władze 
administracyjne były zaint·er·es·owa-Oe tvm 
wypacLkiem. 

Adw. Bitner: Czy Grala nie z.eznał 

Ekspertyza stwierdziła z całą sb.now­
czością, że wszystkie rany, jakie zostały 
zadane ks. Druckiemu-Lubeckiemu mu­
siały być zadane jedn.a, ręką i jednem na­
rzędziem. Ekspertyza ta była nIeprzychyl­
na dla oskarżonego Bispionga, który usiło­
wał dowieść, że -napastnik6w było paru i 
że rany zadano różaemi narzedziami. 

PrZBsun'ęcie mistrzostw nar­
ciarskich Polski 

ZAKOPANE, 17 lutego. Z PO'wodu hra­
ku śniegu i ni-e.zwY'kle ciepłej temperatu­
ry ~awody narci.arskie międzynarodowe 
o mlSo~.rZO!stwo Polski, kt. miały się odbyć 
w: dma,ch 1.9 do 21 luif..e,~o zostają prze,sn­
nlęte na dZleń 26 - 28 b. m. wzgrlędnie na 
5 - 7 marca br. _ 
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•• o Iemy małżeńs ie i seksu Ine w OS) owieckiej 
Rozluźnienie dawnych małżeństw-- adykaina reforma małżeńska·- Kwestje' materjalne i ochrona' dziecka 

to ma utrzymywać dzieci niezamężnych matek1--Nowa ustawa alimentacyj'na i c~ z tego wynikło .... Projekt 
rewizii obecnych praw-·Prezes trybunału, Solz i ambasadork·a Kołłontaj-.. Państwowe ubezpieczenia dzieci 

Moskwa, w l Ultym 1926 
Ogólnie pMLuje pr,zek ona nJe , że rewlo­

luc;a rosy;sko .... sowiecka TO'ZJWiązala .zupe~~ 
ni·e problemy małżeńs·hie i seksualne w 
dzis. Rosji. Je,dnak pr~eikanani·e to tyl­
ko po cz,ęści Llgadtza s<ię z isiobnym s·baJn~:m 
neoz;y. 

Faktem jest, że dawne więzy małżeń­
skie rozluźniły się bez specialnych ustaw 
i deklaracji prawnych. Wraz z ustano-' 
w' c,,.,iem rn'O'W'e'go poorzą.dku !1zeczy, odpa­
dły mater.j.alne fundamenty malżeń'stwa. 
orCliZ ko'nieclZtIloOść pods,talWy maŁel1',jalnej 
dla założe'nia olgni·s.ka <lomowe:g.o. 

W c;kropn'o<ściaclh <linia tpoWlSlze:d/nielgo 
pi·erwszych lat wł'a!cllz.y sowie-clkie~, w Oka­
sne s7)al~,jąocego ~.o<lu i Sltałetj gl'o.źJby śttnier­
oj p.noo OCIzyma, nllC zw,ażano róWtll!lcz 
wiele na formy t'Ow;an~skie. Ogólne wa­
runki życia bard'ziCij jel9Zloze niż us,ta'W)y1 n,o­

we; Roojd sowieckiej sprzyjały wolnemu 
pożyclu mężczyzny z kobietą. 

NOtWy rząd sOlW"iJeokń ze s wterj ~.f:ro!J;y 
przelProwrudiZił radykalną reformę małżeń. 
ską. ŚlUlby ko<ŚId.ellne i oe&iC/W1t1le Zil1iesio. 
no, a w ich miejoce W]prowadlz,O'1lo proce­
durę cywilną. Zawal!1c1e ,i roz'wliąlz.ame mał­
żeń,stwa spadły do .rzędy zwykłych formal­
ności u1'2ędowych. Rozwód Uizyskilw ano 
bez przewodu Sąd()!W1C~l li iyllko na pod­
~ła wie OJwdadlcl2JetnJa jednetj ze ~Oill. .J e­
dynde na wsi, g<iJz:iJe !dtolS11illka moaJte'l'jalnoe u­
le,gły ffiiIl'ie:jslZym Slt01SlumIlwwo zttni.aillODlJ ró­
wnież i małżeńJst'WD :I}OZOO·taJłD iJ>d1ZelW~żmie 
przy dawnrycl1 fOlr!ffi.llJcIh i t.r~dh. 

J,e<lna.k '11I{),wa pd1iot-ylka edronomkZJn.a i 
zmi~nitone 'W .zJwią?1ku z lIllią Sito&u'1111d go­
Slpodruraze :znn11JSli'ły SIO'W~CIt!Yl dO' rewizji pra­
Wa małżeńskiego. O i!le IbOJWlteltl1 Za c:zarow 
IIkDmUtn~zmu wO)wpąCe(gD", wskutek 2lD.!ie­
siooia w~aSlllJo~ pl}'iwa'tln.có. oOd'pad~a przy 
rDZ'WooZl1e IkO'I1iJeoC2lOIo' ć (i możJilwość) ::e­
gulowania kwestji materja.1nycb, to tera:z; 
W')"stbępo<wał,y one lIla poier'W&z:y .plan. Za­
.ralzem IpOnOlWtIle wtPrOtwadzem.Le oIbieJgu 'Pie­
m&ęźin,ego i 'ZnieoSlienńe ooputaió'W W' natu­
rze, jako wyn&grodzenia z.a IPra<:~ lC~niły 
wó,w a.k.tuaLnem zagad'nierue prze:pis.6w 
d my_~c,.,ch ochr<my driecka. 

Tak powstały IIll{)iWe lP't'awa, priZieM1iiJ,iu-
1ąoe poM~owa,nie są.dowoe na ulznaoruie 'Pre-
1leons~, wynilkllJjących IZ 2aopatrzelIli,a ma­
teorjiaJ.nego żony nalS!lmf1ek 3:"OliWOOU 'lub 
opusZJozema IIlII:uez iIllęŻa, Tak powstały j 

ustalWY o alimentŁa<::'jli dzieci, 
T e'oret}noznie rZelClZ Morąc oboje roc:I1.li­

ce są zobowiązani do wyżyw1ieDiJa i utrzy­
mania dziecka. PonielWaż j.ednoalk w prak­
rtyoee dZJiecikD prz.eIbI)·JWla IZoW)'kl1ie .pt11zy maf­
ce, iPil'zerto p!1'OCelS;y aJ~me.ntacy.jlne 'P'l'owoadlzi 
'Siiię IZ .reguły tylko przeciw ojcom. a :pra',v·o 
!PJ1Zepli:$IUj-e, że jedna trzecia dochodu ojca 

(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

należy się · c:łUecku. Uclhylaj,ąC)l'Ch S1ę :lilo- I żeństwo ma.ją uchoozić nietvlk'O, jak dC)tąd, 
slirwie 'od tego obowtt.ąJz.ku spotykają dot- m<ilżeńsltwa iTejestr·owane.a t'lówne prawa 
kliwe kary wolnościowe. z małżeństwem ma u'zyskać n.ieotylko wspó! 

Je:ż.edi więcej osO'bn.ilków po.dejl"zMlych ne kilko1etnie !pOlżyde i mies'zlk.arnie - le-cz 
IbYłD o o}c osiw o , tO' poaząltkowo .s<atdy ska- także każda W'Of!6Ie, choćby najkrótsza 
Zlywa1y na aalimenty najbot!atszego z nkh, sp6lno~ mężczyny z kobietą ma być 
pó~niej za,ś Ddpowie.cLzia'lnli byli W1!WySl.'Y przez państwo uważana za małżeństwo, 
p~ rownej. części., T;ow'ż ilość, PI;Ocesów I wralZze 'Ws,z,ystkie:ni. ;'eg.D nas~ępst.wanni 
abmentaCYJllycb rOSt\łe w sposob mebY'wa- na tu:ry tak pUWtIleJ, }alk 1 maiCl1",}amCJ, 
ły. ~ele ~let ugama sit wpro~t ~ bo. NOiwa u.stawa ISlpotkała się joe<Lnak nie­
gat~ !udźml, by ,zape~c ~~le, Jed;ną tylko z energicznym oporem ze strony 
trz.eClą łch ~ho~ow. M,zczyzm zas, u~. włościan, przywią.7.a.nl}1c.h do dawmyC'h 
k~Ją na .drugl k~c panst.wa .<lla ~tIll!~n,ę- form i tra-dIycjl, J~cz. i ze sprzeciwem praw­
C1a k:m.Je:OZJll~ UJtrz~yw~m~ (h.ll~d, 'Co nik6w sowieckich. Ci ostatni' dowod,z.ą, że 
do ~torych or;~siwa me mają zadnC') aJb-so- pTawne pojęcie małżeństwa po,wi1llIlo być 
luinIe pewnow1. . • • ujęte bardZliICi ściśle i do!kładnie. 

T mej; st09llDlki te wymagają konieczneJ , , 
sanacji, lcOOrą ma włtalŚlnł tera.z pmepro- ZwłaSlZi0Z8 prezes ~rybunału ~JWYz.. 
wadzić mą<l sowiem Dawruym ideałem szego, Solz, ~omaga SIę. d?kł~dfiole!:-S1:Z;2::!O 
!k-oanitlJ1lizmu pozos'Laje W1piTawdtzie i nadal I$oprecyzDwa.naa prawa małżenSkletgo. Nazy­
zupełne zmesienle instytucji małżeńskiej. wa on sam s1eib~'e !lTealoojo.mi~': w lS,to.sun­
Jedntak i lkoIIliUIlilści rue są właśdwie za ku do utawodawst'Wa małzensl{1etgo, praw­
woJną miłością,. g.dyi <:IZyn,i ()!lla pOSlzlClZe- I ~ne uię:ae pojęcia małli~s,twa i 'll~rz.vIT!a­
gólllne j'edln:Dsllki z4Jyt illie\7Ja~e~nemj od lnssty ... I nn.a rodJZiny uważa za me:zJbędne 1 Ikome'-
iuoc!ji i ~,il$'ó'W rządowyoh, ICzue. 

JeżeH więc lIlawet p!l"oje'kt nowej usta- Wysif:ępuje onrówruelż ~ za ~:iesi'€,niem 
wy maJł:Ż1eńskfietj na pieor,W'&~ 1"Zut oi.l{,a al1menłó/W w oJbec'11ej idh formie. Wedl,e 
pTzeds-tawia się bardzo lilberaltnie, to falk- ie'go oza.and.a aIitr.enty z jednej słroo"Y POPY­
tY'Czma,e jednak zawiera on przepisy tak o- I chają lrobiety do lekkomyślności, zaś u 
stre, jak1ch me przewiduje żadne ustawo- l mężczyzn paraliżują siły gospodarcze j pro 
dawstwo świata. I duktywne. Zniesienie alimentów umoralni 

W myśl tegO' prO'jelktu bo'Wliem kobiety, które bę~h z,nów starać ~ie o 72_ 

Monsalwat 
Na równinse kałalońsldej, niedaleko Barcelony wpośród win­
nic i ogrodów oliwnych wznosi się gó ,·a Montserrat - siedziba 
św. Grala przedmiot mistycznej tęsknoty całego średniowie­
cza. Rycina powyższa przedstawia klasztor benedyktyński na . 
Monsalwacie, którego początki sięgają wczesnego średniowiecza 

łożem.i,e o~njS!ka d()1Tlowe~o. W ohe<:'11em 
sltadliiUm .pI'lz.ejŚICiowem do przytSzłelgo n:.;u 
ilwmlllI1~stycZine:go Sol z uwa,ża rDdt:>:inę 
wciąż ;es.7:ozeza podsiawę państwa j na, 
r():cLu. 

Wręcz przec.j'wne sta'nowisko w tei 
kwest}i zairnUlie natDmias'Ł pierwszy proku­
S'atOX', Krylenko. Zaś pani Kołłont.a;, jedy­
na dyplomatka sowietów. kotóra lZ8:w.sze by­
ła radykalną 2JWQlenniczką wolnej miłości, 

l 
skonz,ysła,ła ze swe:go obecnego pcbytu w 
MosikJwie, by WY'głDs~ć bu wieUd wykład o 
problemie matŻeństwa. 

Występuie ona oczywiście za znJiesie..­
niem małż er,.,. wa. Pwb'lem zaJŚ ochrouy i 
utrz;ym.ania potomstwa w czrusie noweli po­
IitY'ki ekonoffi1cznerj, w ep.OIce - pr1J2f~ 
ści O'W ej wedle teDretyków komunizmu -
obie,gu pie!1ią;d:za i wyna,grodze1\ pienięż~ 

l 
nlylch - zamÓerz,a. oa'11i KoNoni·aj &'ozwią!ać 
zapomocą na wielJiką ska,lę pom'Y'śLny<:h u­
bezpiecZ!łń państw'Owych. 

W myśl tycl1 projekt'ów każdy zarob. 
kujący obywatel czy obywatelka mielih.,. 
wpłacać pewną kwotę na 1"Zecz tego fun­
duszu ubezpieczeniowego. We,dIle Ijte'j obti. 
czeń wkladlka ta nrie pow1,nlfla:by przek l'ł­
czać kwotY' dwu rubli rocmtie. Z f.undUSZ'l 
tego niezamęŻlIle, wZiględ.r:e ro.:zm[edzione 
mat'ki miałyby pob-lerać a!l~menta na 't· 
trz.yma nie i ks.21ta bce'Thie dzi·ed. 

Pani KoNo,ntai .prze·wddiUje koniecz­
nooŚć W,p1I'owad,zerua P'Cwyj,e~o st.aJdti-um 
pnzei:ściowe,go -I proponuj·e, by oyoowie ju'Ź 
teraz alHmenila wypłacaj; nie maiJkDm, iecz 
na IlZeoz fUindus'2'JU uh e Zip'i eooZJeniowe·go. la­
pomo'cą tego pań.'i'Ł:wolwe.go zalberlł'i'0Czenia 
przy,rdc'ści dzieci ~podizj.eiWa się. ,pand K 'lot­
ł'O'n,tar, że nad'anie małżeństwu podstaw u­
stawowych sl.an'e się zJbytelczne, a zaraz~m 
zapewniony Ibę.d'zie odpowie.cLni rotZwój 
~r'ZyS'zlych pokoleń. 

Dotychczas nząd sow,iecki ,nie pO!WlZ:ątł 
:cS'Zo:e ostaLecz.n)'cth deC')1zji w .sprawie 
wflzys~k'c.h tych pro.eoktów. Jednak rei~lr­
ma obecnego stanu rzeczy jest kon1.eczna ł 
nkod.zowna. Z,właf!ZoC"ta d7.is~e,jszy systzm 
a limenta'c;i jeft niemori:liwy do u'trz·yman:'l, 
.;fdvż wysokie a'lil1lenty oznaczają premję 
,-1fa iekkomyślnych małek, a iZarazem d'l-

I n~J:v:.ą ka:ę pieniężną dla oków. I to lla. 
.r~ ·.p:en;<:żną, ktć·r.a r..i€:d,nokroln.:e znacz­
r.,i~ pn:;;''llY'Żs'z;a faktyczne potrz.eby dzie­

I cka. I Pozatem ustawa, ob owią'zują<: a obe-
cnie, da.;e pole <lo 2JUpdnie ę~C'zne(j 
spekulacji aIJmentacyjnej, na kltórą naTa­
ZO\Ila jest l~iej syt'llC,w.anśl az,ę.ść luodnośd 
mę~kiej, Toteż "'-ypadki oszustw i nadużyć 
na tem tle nmoią 3ię com.z bardziej, a obe.. 
cn~ pr~dawstwo scwieclde nie daje ża­
dnej moioośoi ścigan\ia tych przestępstw. 

K. E, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~E&J~ 

MAURYCY DEKOBRA. 

Historja 

I maJłeoj wWooce w sa!Illio.:.nej oIkonicy s!łanu 
Arizom. O goclz;n,ie 5 po połucLniu z,g'łosił 
silę do wbaśdcieila ie,dynego ,.,saloonu' 
mi'e'joS'Cowości, Iby ZlaIpewnić s'oIb~e noc1e:!. 

" JCldlook oI1~wko;wy melk!S)'lkań.ozyk, o 
W)'b6/liądzie hrurudyty, zapetW'nJial gO' z żywcm 
U1bol'eiWanielffi, ~e n:e mDże ,go um.:,e~cić u 
sć'elbie, gd!y!ż W&Z1)'ls,tlki'e ;~o poko;'e są Zl.­

jęte. PloradZlił mu '}eid:rualk, by u.dał się do 
,.,Wyższość rasy alll,ga1osrusikilClj? Alez to Toma Butt1k,e, wltaŚlc,j'oi,eij,a p oibl!'"ki e.j falr1Dv 

i powo'la'ł SILę na ruielgo. Tam nape,wno zna i -
nOlIllS ens! " , zawDłał dr. V., st.r~cal~.ąc PIQP~'6'ł diZ!ie nodeg i przytU/łek 

O dobrym serze 
i niedobrei małżonce 

-cygara dio krYlSz,t.ałowe1 P'OfpiellnńJczlklL-
"Amerykanie i a.ng1iJcy, to ludtzń'e, jak i my. W dlZ!ilesięć mitIlut ·późnueij w,Q/;ażer pu-
anJ trochę l eps:i , ni ,gOl"sW od nas, Co się;zaś Ikał dlO d.rzmi feormy. Przy"ęł1a go bardzo. 
tyczy psycho1ogji ~ch i illruSlzej -bo różni'ca setrdeC:ZJn~e paru Lillly BUil1'ke. żo,na hod·OiW~ 

',j.ClsŁ takas,ama, rruk mlifę.dlzy IWfttcilskJ); IZ w.odą cy by.d1łla. 
sodową. a wodą sodową OL wlhlisky". ..PfI'oozę, me·cIlWe pClin 1WIe;,azń·e.panie 

"Myli się paln, kodhany &c&boJr.z.e", od- Trudtgoon - mC',ż mó:j Ibędiz1;e się Jbrurdz') 
nekłem, "ahy zaś pana o tem prz,elkomać oie:s:lJ)'lł, Żie może lPaillIa pOlW'iltJać u sń'elbliie. -
opowiem panu malłą hij-sbOl1''Y1~ę z tamteli NaJttL!1aJllIl'ie Z.11C pialIli z nami ~01lłJc'}ę". 
skony oce,ClJl1JU, Założę sii'ę z panem. że i:a- r.N6e dIroi!alibym pai'lIsŁ!Wa die !!an iD-
-' f ' " uem rancuz nri·e ip09tąJpil)fby talk, ~laJk Ibolha- Wtac ... 
ter t.ej opowieści". ..A11e.żłrytnaljlIllltlli!e~. &rodz.o pana pro-

Z ISZę". " aci·e'kai\Wa mnie pam - za.mllCtIlia.m 
~ę cały w słuch, koClhany prtzyjade~lu ... " Pa«lń LiNy Bu:nke była to ma.la SlzJkDtka 

A o lalZWl'owl)'lC'h oc za,cb , ClatrU/;ącym llŚmi.·e· 
, panle 2lC'chcą łaskaIWie ,00bi;ąć rDlę chu i małych, billłtych rąc;zkach, Na1.lłJła m.~1 

sęc1z.iów w tym kon.fHkde milęd2lY' d'tlslbą tr:Ddhę szmul~lOwaJloeJj wh1s.ky, po,oz,em 
J,altyli~ką a amerykańską". opil"owaO/za:l1ag.D pO' felMlltie. 

Pam:; V. usi,adła ohok mnd'e ~ kOlze{ce. 0 ~od'zćl!lie 7-me-j lZ!',awDł sńę Tom Bt1;·. 
'Pa:na Si,mon. przy.&unę1a bli'żclj iiotel',. ~ ke. Był bo drab ol~romny ,gtrwby i oc':;ęż'3ły 
ktorym S'!ed.z-ata, ohd.Dna w 'k.oronlk< J ,l'€,clZ miły ~ a.o.br.oduslZJny. Pr,awle ramię mh1 
kr op des zyny, ,A baronowa~. u"',aoclt.a po ta1ulOlWsmc •. a lewe ucho uszfko.dzone od u­
'turecku u ,s.i!op na.sze!~ mliJ'e~ ~os.poda- I kąmen~la k,ot'iL!'lkiergo. O .ramnie ucieszył s.:!;' 
;rz, . ~ Wli zytą : 

, Otóż bohaterem tej oDówieścibyl ?e-. ,Mój lkoClbany pr.zyiadel'u.zfe pan z na-
~jlen wo;ażelf'" ameryka~Ik.;. który sp:r~e- I miL kolJa,c!ę. ( ,p.rnenocui~ pa?- .,piod nas,2lV?, 
oawał 'In wny do s.zyCIa we wS'21Y1st!lu('h dachem. Nnlersrtety p()'~óJ ,gOSCIIl1ttl:y właśme 
t~na"h Ameryki północne;. Był tO' Cl2)ło-I5~ę od!1aJWlita i bę&le się oan mu.s,jia'ł zad, -

v,.:.:eik młody i pl"zvsJto;ny, n,a,zrw1iskiem H3.t'- wIolnić małem łóżk~'em, Móre panu US~;I 
ry TrudgeQlnj pod wlZl~lędem mUJSk:ullłJtIUJI"}' I wnmy w fl<llSoZlei SY'PW'Ill Ul iparawanc.n. 
f budO'Wy crała mó,.~ł się równać ,z. 'ka"żdylt, Czy diabne?" 
g'''d''a[orcill1 l" 1 V7mski m , CI;?\' nOW'OC7JClSonvm "A1e'ż n.ahm'ah'JjC'. p·'l1n2·e Burkc hll~r' 
at'r·tą. l ohawciam 'i~, czy tIl,ie hędę pań'St~ .... u ·pr .•. 

Pewnego dnia ,b,a,wlilł .on, iW $.a.Iljlia. Cruz. sz:kadJzaJl'" 

"Arch,głupiS·two, L~Hy n.akr)'li stół. bJ 
@l1()dny .je'Sltem, ;;,aik 'Walk". 

KQll:aJc~apr<z e S,l l'a ' ba.r ruz o miło i sy::n;)3.­
tyc::onie.! W\Ś:ró'd żartów i lekki.egD pq,:ań­
s,tlwa. J'a:nń. Liny sttec.ziala naprlZ,elCiiw Ha!'­
.ny'elgo, 'Olhserwu.;ąc .go z zaoowolel1iem. -
'WEidncZil1e było, że rhlcspodz'ialI1.e przyby­
de nńlez,niaJ;'omelgo SlPlJ:aJwiło jelj wieliką pfiZy­
je111nlo'ść. lIany, k!tóry zdawał srię nie .~!,c·­
Slt,t1Z€1gać j'e~ k,oIk ie t el)'lj i , za.c.hO!Vv)·w.ał sńę \'­
przeim:'e"., z umiarkowaną ~ala'l11:e:r'ą, 

Na'gle Tom BUl!'ke udeTlZJył nożem w 
stół j za·wol,ał: 

"M&j kochany TrudgeDn, muszę panu 
d.ruć .skoszt.oiWać :mó.j n,owy ser., -chester 
:p01"ostu h.a~e,c:L1lly... Szwa'gri.Ctr i1l}.ój 'est 
dziea-żarwcą8w Kan:a!dlzń'C ~ przys.łaJł roli wlęk 
szy k'alWaJłeikj IDJUIsi' g'D p'an s'kos,ztoiwaoĆ". 

Pani Burlk'epnZlYlnl,osla s,err. Hamry zjadi 
1k8JW1a~elk i T\ZIelk~ 'Zlachwyoony. 

"R!z;elcZ'ywiś'c,j,e ws:p·a.ni!ały. Nie'ch mn;e 
d1j.albl!n porlw~. jeże%, kied'yko'lt-"v,jek ij,ad~em 
poa1Qibny -cohe:sJter. 

UOOr,oił 'Sobioe drtl(gli p).rust'erek, 'P'o,t·~m 
tr:zeci. GdJy i'edrnlalk zahie:ra,ł s6Ję do s'kro,;e­
n.ita ozwrurtego pla.s,tra. T 0IIll Bwlke pól 
tar,iean, pół serio rzekł. Ddsuwając rn'.! ser 

stlklie zJb)"t cieikalwe koJbiettk~. 
Wierno'ść je,j wystalW!OiIloa była na pró­

bę bardzo ciężką, Leżąc tak z prz,yanilmię­
łoemi oCizym.a, widziała w duchu wyLw·orną 
sy11'Wetę pię'kne·go slpoa:tsmem/lil. Ptr1Zypo~ 
mnńarla .scbie, ,j1aik spo,'rzał na nie, pomię­
dzy dwom.a kę.sami chesŁera, a spo,j.rzenie 
to, odczu~,a Lilly, 'jalkby falę ~Grące,g.o?o­
w!'e!tr!za Iloa kariku. Czy mla s'ię odważyć? 
Czy też oprzeć s'ię pokus'OrrD szatan.a, któ­
ry'Czyha na jej ~gubę? 

Odwai;)iła s~'ę... N3J1'le usi,a.cHa w łóżku, 
pocj.ą;gnęła męża za ramJię i wySJ~e'P'tała 
trowo.żliw+e: . 

,.,Tooffi1e, Tomie, zda;'e mi się, że słyszę 
iakicś kiToki w staini: a!1bo to j,aka konio~ 
kradł allbo te'ż :kon~e zerwały s1'ę z tańcu-
"ha". ' 

_,Talk sądzrllSZ, LiIl'Y?" 
"Talk, >tak, id.źno tyillk,o zOlba'czyć'" 

. Tom, k!JJną,c l ik,aISiz1'ąc d'źW1j,~ął się ~ 
cl'eipłego łc,ża., n'a'ol'ąlg,n<ątł /buty, wziąl latar-
nię i wySlZC'd'I:, ot" 

:z. pr zOO IliOlSa: 

,.Nie, mój dW~l 
sOlbie jesz.cz.e u.ochę 

",Ma paln racj-ę" , 
,,~n:l:ld,anie he:z seil1a, 

ohłopcze, 
na juho". 
iarte'wJJl 

to iaJk raj 

LedJwie d11ZlWtt się .zamknęły za ,dm 
gdy Loil/ly róWl1llież wstała z Mż.k.a.. Booo 
pr~e~ie,glap'okój. odsunęła lllRoec~ par.awan, 
~khwIe poparf.rzy41a na śpiątCego ,glad:jatOl1'ft 
J pochyJiła sUę nad m,im. N1i:e'Śm1'ało do.tknę-

sclh'01w,amy ła jego r'atIllienoia, HlłJN1y zel'1\Ylał się, pril'!e­
tarł oczy i 117)ekł: 

sek". 

pod'różny, "Ach to pani. pand Burlke - ery stało 
belz hury- się co?" 

U!ly .jes.zcze ba·rdzJietj naclhyliła-~ nad 
Hail"rym i wyszeptała drżącym, Zffi!je'n~'o-

O rc,dena.s{e·j w nocy paifl Ha·rry Trud- nym ~,1o'sem: 
ge01l spał sl!1em sor.alWl:'edO'1we~D w małem "T~ właśnie wYSlzcd,ł. by za~l'ldl1ąć 
swem łóZJku 7.'1. ip.airaWanem. do S-tllJiIlil nla drugim końcu pOdlwól'za. Ta-

Pańsbwo Burike sp.al1ri na diu'Żem łóżku ką 5,iJosoibność naleŹly wyzy~kać". 
mał.żeńs~iem w dmg1m koń011 opoko'u, czy- Harory wahał się prze.z chw,iole wresz-
Iii rac.zej lP'ał11 BU/I1ke dorz>p''1TIał, at LiII'!') uda- cie l1s;.adł w łóżku i rzekł: " 
wała, że ŚIP~, OIbe·c'ność przysŁto~nego Hal!'- l\'La pan,i racJ'p u11'-trelO- B k t b 

I 
. , . d' A." 'k' ." .. " s - ur e, rze a ry za 'Pa:alWfB.~'e~ 'nil; aiWa~?-. ,W:I s,PO -o-,;t~. Ją wvysl{ać", 

W ~ł,Otwce je~ Ikrą'zyły mysh n',ezhyt '!Joe- T ,. , . . 
w1'nne. Od sze.ściu la{ Zlattnężua z POCZC1- I ' o mow~~·c wsiaL wCIą.gnął spodnIe 1 

wym TOin~el~f ~'tąpaJł.a lA~ty po. WląSJ.1<ie-j !polble.!~l do J ada:l ni, b l zidć rC:'.~Ł~ sera. 
• kładtcc. z któceJ] I:Z:IaWW~ ~ wljfl-.'Yr-~' P.rz~ł. Mar. T. - _ .. 
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Widowiska, koncerly l zabawy W cis n D ze p nil go użem w serce 
TEATR MIEJSKI. Dzi~, czwartek, po raz 

przedostatni przed zupełnem zejścIem z afisza 
dowcipna. barwna komedja Hermana Bahr'a "Kon­
cprt" ze Stanisławem Stanisławsldm w Jego kapi"­
talnep kreacji dr. Jury, Bilety ulgowe ważne. 

Jutro. t>iątek, po raz dwunasty przemiła, po­
godna komed}a salonowa de Flers'a i Caillavet'a 
"Ładna historja" z udziałem świe·tnych artystek 
T"atru Polskiego: Zofji Czaplińskiej i Marii Malk­
kiej, które w tych rolach kończą g()ścinę na na­
szej scenie. 

W sobotę o godz. 3m. 30 po raz 24-ty "Kop­
duszek" dla uczniów i uczennic szkół powszech­
nych. Przedstawienie zakupione w całości. Wie­
czorem w sobotę osiemnasta premjera sezonu. 
Odegrana będzie komedja w 3-ch aktach Ludwika 
Pirandello .. Gra ról" (Giuoco delie parU) w prze­
kładzie Leona Chrzanowskiego. Główną rolę mę­
ską wykona Stanisław Stanisławski. Główną rolę 

kobiecą - Jad"wiga Zmijewska. Drugą rolę męską 
- Stanisław Grolicki. W innych rolach ważniej­
szych: Konstanty Tatarkiewicz, Kazimierz Srl1-
hert, Jan Mroziński. Reżyseruje Władysław Rvsz­
kowski. Nowe dekoracje Bolesła.wa Kudewicza. 

W niedzielę o godz. 3m. 30 po południu wiel­
kie święto dziatwy łódzkiej - premjera nowej 
6-aktow"j baśni scenicznej w opracowaniu ret y­
sersldr.l Konstantego Tatarkiewicza, w nowych, 
iście bajkowych dekora~jach Bolesława Kudewi­
cza, z obfitą, melodyjną ilustracją muzyczną, J). 
braną przez dyr. Z. Białostockiego. Tytuł ba~ni 

.. Królewna śnieżka i siedmiu kaJ'łów". Królewną I 
będzie Zofja Gryf-Olszewska. Rolę złej kr610we; 
wykona Irena Horecka. W innych rolach pp.: Wo­
łoszynowska, Dębisz. Fabisiak, Jarocki, Krell oraz 
cały zastęp młodocianych artystów i artystek, tan­
cerzy i tancerek. Ceny na tę "premje:ę-ze wzglę­
du na porę popołudniową (początek o wpół do 
czwartej, koniec parę minut po szóstej) - Z1I.iżone 

(od 50 groszy). BUety już do nabycia w kasie za­
mawiań w Grand-Hotelu, 

TEATR POPULARNY. Dz~, w czwal'tek, o 
godz. 8.15 wie cz. po cenach na}niższych w dallzym 
ciągu pełna humoru i komicznych sytuacji operet­
ka w 4-ch akt. "Za Oceanem", ciesząca się nieby­
wałem powodzeniem. 

Doskonała gra artystów, melodyjne pi.osenki, 
tańce, nowe kostjumy i dekoracje składają się na 
ciekawą i barwną całość. 

W piątek o godz. 8.15 wiecz. ,,2a Oceanem". 
Kasa czynna od 12 do 3 i od 5-10 wiecz. 

Co Usłyszymy dziś przez radio 
Środa, 17 lutego. 

Warszawa (385 m.) 
18.00-20.00. Część 1. Bajki dla dzieci opowie 

p. Wanda TaŁarktewiczówna. 
Część II. Wieczór muzyki kameralnej (Haydn) ) 

Udział biorą: p. Marja Trąmpczyńska (śpiew) oraz! 
kwartet pro!. Lewensteina. 

Część I: l} Haydn: kwartet D-dur nr. 35: a) l 
Allegro moderato, b) Adagio cantabile, c) Menue- , 
to (allegretto), d) Finale, Vivacej 2) a) Beethoven: 
"A l'aiment", b) "In questa Łomba oscura" - od- ~ • ~piewa p. M. Trąmpczyt'lskaj 3) Haydn: kwartet 
D-moll op. 76 nr. 2 a) Allegro. b) Andante, piu 
tosto Allegretto, c) Menueto, Allegro ma non 
troppo. d) Finale. Vivace ossai. 

Część II: l) Gluck: Arja z Orfeusza. od§piewa 
p M. Trąmpczyńskaj 2) Haydn: kwartet G-dur nr. 
40 aj Allegro eon spirito, b) Adagio sostenuto. ej 
Menuetto. Presto. dl Finale. Allegro ma non 
.rorpo. 

Na za.kot'lczenie komunikaty ek 

TRANSMISJE ZAGRANICZNE. 

Bem, 315 m. 
16.00-17.30 orkiestra. 20.30-21.00 orkiestra 

21.20-21.50 orkiestra. 22.05-22.30 orkiestra. 
Medjolan, 320 ID 

21.00-23.00 koncert. 
Londyn, 365 m. 
17.15 koncert, 19.00 muzyka tanecldla. 21.00 

Chopin: "Koncert E-minor (fortepian z akomp. 
. ork.), 22.45 koncert orkiestrv, 

Rzym, 425 m. 
17.10 koncert orkiestry, 18.00 jazz band, 22.30 

pół godziny lekkiej muzyki. 
15.30 - 17.00 koncert orkiestry. 
Berlin, 505 m. 
16.30 koncert popołudniowy, 20.30 konce.rt mu­

t.yki kameralnej, 22.30 muzyka ta.neczna. 
Zuńch, 515 m. 
15.00 koncert orkiestry. 16.00 orkiestra - cł,m­

cing, 20,15 koncert: 1) Mozart: Sonat~ A-dur od­
CZyt. 

Wiedeń. 530 m. 
20.00 koncert - akademia. 
Budapeszt, 546 m. 
22.00-24.00 muzyka tanecZ1I.a 
Paryż, 1750 m. 

mszcząc się za wy~zucenie go za drzwi 
Zbrodniarz skazany został na 4 lata ciężkiego więzienia 

Sąd okręgowy roz.-patrywał w dniu 
wczorajszym sprawę Win-centego Sobcza­
ka ze wsi Słonik 'W powiecie brwzińskim 
oskalI'żonego o zadanie bardzo ciężkiego 
UiS'zkocluni'a ciała Antonioemu Czapi1iń-
ski-emu. ~ 

Dnk 9 sierpnia rOiku ubi,egłego około 
godziny 8-ej wiecZJorem wracał SZ.OlSą w to­
wa1'zystwie kolegów ze wsi Słonik do 
Zimnej Wody 25·;}eltni An.toni Czaplińsh 

Na rozstajnych drogach towarzys<Łwo 
polŻe,gnał,o się, a CzrupHński udał się do 
pobli:skiego lasu. Naraz do uszu towarzy­
stwa d06zedł knyk wołające~o o pomoc, 
poczem wszystko ucichło. 

Koledzy udali się w stro'nę, skąd po .. 
c;hoclził krzyk i zauważY'1i leżąceg'o na zie- I 
mi CZ8Jplińskioe-~o z nożem, tkwiącym w 
pl.ersiaoe h. 

Rannego przewieziono do posterunku 
policY'jnego, dokąd wezwan-o dokltora W ą-
s oWTioc za, który poo n.ało,iJeniu opatrunku 
zaopiniował, te rana należy do kategorji l 
haroz>o ciężkich Ul'lZJkodzeń ciała i Czapliń- I 
ski pr.zez dłu~i czas ni? bedZJi'e mó~ł i)- I 
pUiŚdć łoża . 

W sz;pi:Ła!1u poddano Czapliruski-ego o· I 
p~racji wyjęc!a drugie)to i t,rzecLego. ż,c:bra , I 
a na 'WICZO!aJ1szą ro~rawę prZVWll10Z10nO 

go w karetce. I 
Gdy koledzy podeszli do rannego, był 

on :jeszcze o tyle przytomny, że Wlskaz.ał 
na <sprawcę zamachu. którym był Wincen­
ty Sobczak. 

Os'karżony przyznał się do winy zada~ 
n1a ciosu Czaipliń:ski-emu, sMada;ąc nrustę­
pując,e zeZll1anie: 

- Gdy szedłem na nocną robotę do 
młyna w Zimnej Wodzie, zostałem 'P~z.ez I 
ruezna'nego mężczyZlQę na,pacmięty i ude­
rzony Jruską w !tłowę. Osobnilk ów wypadł I 
z za krzaków i nosił białą koszu'lę do kiV- I 
lano Gdy wpadł-em do rowu, człowiek ów . 
uderzył mnie powtórnie kitem. a wów~ ; 
czas wyciągnąłem z kieszeilti nóż i zada- , 
łem mu uderz.encre w serce. Kto był OWyiD I 
cd'owiekiem nie mogę powi-edzieć, Myż 
twarzy jego nie wi:dzi.ał€ID. 

Zbacdany w charakterze poszkodowa~ 
noego Antoni CzapiHńskoi w:mIaje, że Sob- l 
czak czuł do niego Ui1"azę już od kilku mie~ I 
sięcy, a to z tej prz'Y'czytny, że świadek 
kazał mu opuścić swe mies:zkanie w toku 
zabawy, gdyż Sobczak przyszedł niepro­
szony. Świadek na pytanie przewodniczą­
ceg.o odpowiada, że od czasu wypadku nie 
może pracować i cały dzień leży w łóżku. I 

Zbadany ja/ko świa,dek J6.zef Łuk,a:- I 

sz-ewski opowiada sądowi, że Sobczak wy­
grażał się, iż Czaplińskiego zabiije, ponie­
waż ten osta~ni obraził go śmiertelnie. 
Sobcza,k opowiadał, że Czapliński mUi\i 
długo przed śmiercią cierpieć, a zama­
chu dlatego .nie wylko.nywUłje, gdyż nie ku­
pił sobie deosz>c,z.e noża. 

Świadek dr. Wąsowicz wznaje, że gdy' 
przywiezw'no mu ranneg'o, nie wiedz1ał on 
czy Cz.apJińsk; będzie mógł żyć, ponieważ 
żebra i mięśnie były bardzo uszkodzon~. 

Stw był nioebez'piec.tny i tylko dzi<·j 
siln..c i budowi·e ciała D'oszkodowanv nie u-
marł. . , 

Biegły dr. Hurwicz orze,kł, że stan jego 
jest bardzo groźny, a niebezpi,eczeńs,twCl 
dla życia jesz;c,z,e i's,t,nieje. 

ProkUJr.ator kameralny Marceli WiJe.:­
k.i, opierają<: się na orze<:zeniu biegłe!!o. 
w'Tl'Osi o surowy wymiar kaify. 

Adw. Stefan Kobyliński wnosi o ła­
godny wymiar kary, gdyż Sobczak stawał 
w obroni,e własn,ej. 

Sąd pod prz,ewcdrtictwem s. o. Arnol­
da w aSyJStencji S. O. Zienkiewi'cza i Kur­
czyńskiego skazał Wincentego Sobci.aka 
po pozbawieniu plfa w st'anu na karę 4 la.l 
cięż.kiego wię.zi-en~a. 

(th). 

Pan wojewoda podejmuje się roli mediatora II Ze ~.VJiąZkU po\skiego nau .. 
w zatargu kinoteatrów z magistratem Czya;ielslwa szkol powszech-

W dmu WlCzor.ajs,zym ZlWTóciła się do 
pana wojew,ocly Datr.owrSlkilCgo dlele'gacja 
sy:ndyikatu k1n-oŁea;brów z pt'elZJes-em rad~ 
nym Wlligne.rem na oze6.e w spiTalWi-e prze­
dłuri.ająoeogo s.ię unrerud1lO111ioenia kirnote­
aJt:rów. 

Dele.gaoe;.a wSlkazała pa.nu w~'Wo(hie 
na ciężką sybu.aoję kmot-eat~ólW, wyiJwo­
t"ZlOIllą przez nieustępliwość magistratu, 
który betz faktycznych pnzy;czyn nie z.ga­
dm się na obniż,enie s,tawek podatkowych, 
choć dałoby to w l1'.elJu.l1ade powięlksz.enie 
oolchodów rruasta z tego źródła. DaJ1ej de­
legacja w.skazała na dWI\1ZJIlllczoą r(jlę t. 
zw. "Kinemaoografu oświatowego", iktót'y 
wyświetla te same f.i-lmy, co pOZlOStałe ki­
notea.·ŁTy, a ze WI~lędu na swą na'2lWę jest 
on ZlWoInioOny od podatku, nie dając !jed-

naJk wskutek fa~alnej gos-podar;ki żadnych I nych 
l 

Roczne walne zebranie członków 
do,chodów miastu. o~niska łódzkiego związku P. N. S. P. od-

Del.e-gacja P odk!I'eśliła, iż przedhtżaoją- będzie się w niedzielę, dn. 28 b. m., o go­
ce się um.ieruchomienie ki'Iloteatró"., pOZJba- Idzinie 5 po poł. w pierwszym terminie, a 
wia ludność tej kultura.lnej rOZJrY'Wki, a z o godz. 6 - w drugim, w sali własnej przy 
drUigiej skony mi,a'sto traci, bez możnOoŚci ul. Andrzeia nr. 4. 
poweoŁowarua tych strat, znaazne sumy. Porządek dzienny obejmuje: 

Wkońoo dele'gaoja prZJedłOlŻyb panu 1) odczytanie protokółu ostatniego 
wojewodJzi-e ohs!Zerny memoriał, w którym I' walnego zebrania, 

2} sprawozdanie zarządu, 
kin-otea!t.ry domagają się WlpIOW,ad.zerua I 3) sprawozdanie sekcji, 
progresywnych, w zaJleżnO'ści od kategorji I 4) sprawozdanie kasowe, 
kin'oteatru ± mi.ej\Slca, stawek podatkowych, ' 5) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
a !to celem udostępl1~lenia Ihej Ikultwralnej 6J ustalenie budżetu na r. 1926, 
rozrywki sZJe.rQlkn warstwom ludno,ki. 7) wybór prezesa i zarządu, 

8) wvb&- Komisji rewizyjnej i sądu ho~ 
Pan wojewooa przyjął postula.Ły dete- n,rowego, 

gacji nader prZ)"ohyU,nie i o ŚlWia dJczył , i,ż 9} wnioski 
podieimiJe się rOili medijatorls; w tym zataJt,$l. 

Z WystaWY palestyńskiej 
Jak nas in'formują, wystawa palesŁyń-Przeciwko obniżaniu płac urzlAdników ska, mieszcząca się w lokalach przy ulicy 

~ Moniuszki l, i ciesząca się ogromnem po-komunalnych wodzeniem, pozostaje u nas jeszcz~ tylko 
przez tydzień cZJasu. Okoliczność ta wy-

Uchwały pracownik6w miejskich wołana została przez przygotowania do 
dalszej marszruty wystawy, która według 

tę wregulowała !Tuż w sposób zas-a.dniczy I rozkładu komitetu organizacyjnego, z Lo­
ustawa z r. 1923, tak, iż obecnie rząd nIe I dzi wyrusza do L~ow~, a stąd zag;~nicę. 
ma prawa płalC [pracowni.ków mi.e.jlsiki'ch i K~o d.~tychczas me ~lał sposobnoscl ~d-

Wczoraj odibyło się walne whTanie I 
se.k'Clji pracoW11lik6w mi.eł~cl1zw. u,żyt. I 
pubHcZJIle,j. Na zeobraniu tern omawi.aono 
c,ały sz,ereg spraw ekonomicznych, a wię'c 
obn~nie kosZltów utrzymania dla pra­
cowników, kJtórzy piTacują 30 dni w we- , 
sią'C'U, a wr,es:zx:ie kwoCtstię t. zw. 13-ej pen­
sji. Większość tych SpTlS.'W referow,ał p. 
Kowalski. WtSkaozał on na brak podstaw 
pr.zy obn~eniu pen.sji pTaoowników miej­
skich. Należy bowiem stwi'erdzić wyraź­
nie stanowisk-o p.ra,cowników miejskich w 
spraW!ie roz,porządzenia pr.ezyd. RzpliJtei, 
dolty<:,zą.cego zrównania :pła-c funkcjonariu­
szy pańsbwowych i 'koOmuna1ln)'lC,h. Sprawę 

, "" . .. .' wledzlc wystawę, moze tedy korzystać Je-
koonun,alnych obmzac. Nl'e mnteJ oZyWlOOą szcze z rzadkiej okazji zapoznać się z roz. 
dys1wsję wywołały s,prawy organizacytjne, wojem Palestyny w ostatni<:h latach. 
zwłaszcza zaś sprawa pr llif:ma tyki. 

Magwtrat hórwńiem chciał ją Wlpot'owadzić 
w ŻYc1oe, ted:nak dotąd nie ma p.rzoep~sów 
wytkona Wlozycl1. Obecnie sprawa ta u­
grt-zęzła, ponieważ urząd wojewódzki i ma­
gilSJtrat zwróciły się do min. spr. wewn. z 
rekulTsem. Po dJłużswi clyJSkulSji nad 1emi 
Sip'1'I8.wami ddkonano w)ńboru do n0wel!o 
zar,zą,du 

Odczytanie licznika taksisowego 
nie należy do rzeczy bezpiecznych 

Zgodnie z przepisami porządkowymi o I adresem komisarjatu rządu, czy.by nie 
ruoehu kołowym, przejazdy i postoje.na mo,żna przez wipifowadzenie dwbneq i nie­
ulica'ch miasta odbywa;·ą się po prawej t ruod.n e'i .reformy niedoma'ganie to ulSunąó, 
sbr()'llie jezdni. zmu.sza,j~c wł.aścicieJi au,to - do,rożek do 

Uderza fakt, że wszystkie licz.niki kur- umi es zc ze·ni a liczników po shonie chod­
suią.cych taksówek UJffiieszczone są po nik,a i nienaJ!'ażania w ten sposób prze-
skonie p.rzeciwnC1j. I chodniów na niebezpie-czeńsŁwo. 

IZ .. ta loteria państwowa 
5 klasa-12 clzie6. 

Główniejsze wygrane: 

50.000 zł. nr. 22202. 
3.000 zł. n-ry: 20811 20943. 
2.000 zł. nery: 29699 50421. 
1.000 zł. nery: 5575 18032 35951. 
600 zł. n-ry: 15033013 5365 6968 11009 

15229 21110 37359 53331 55309 64182. 

500 zł. nery: 1691 5906 6163 14778 
24275 25579 27153 38441 51og9 52913 
61164 63740. 

400 zł. n-ry: 601 1144 5920 9516 10151 
10352 11412 11736 12143 13535 13567 
13786 13848 14647 15103 17599 18121 
19439 21182 23001 23794 28941 31428 
1608 36287 37590 40404 40964 42666 
43124 43517 43998 44298 47628 50431 
51245 51905 52864 54459 60232 60856 
63148 63219 64384. 

13.30 koncert z udz. solistów, 
pod egidą stow. radioamatorów. 

Ni.e jeos-Ł to zapewne wywołane przy- .Wczor~j kron~.a pOigotowia zanotowa-
17.45 koncert czymami natury konstrukcyj,ne,j, ani też I ła Jeden nIes~częshwy wypad7k, powstały 

-przy;padJd.em, gdy zwa,żyć, że w tych wa- n~sk,utek. umle~z,czen.la. bczOlo~a po stro­ Zatn· enialll 
GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 

l1'unk.CLCh prze-czyŁanie StM1U licznika ,jest n~e leWe,), a mlanowlcle, gd~ ladą~y Łak­
zawsZle utrudnione i jako wymagają,ce ,>owką p .. Mau.l )"cy ~onarskl, 7.amle's~ka- na najdogodniejszych warunkach używane 
umyśltnego olbe,jIś'cia .samochodu od strony ły przy uhcy Llpowe'J Nr .. ~4, 'prz;szed1 na maszyny do pisania i liczenia na nowe 
jezdni bywla często połączone nietylko z drug~ stronę, by sprawdzlc l!~z.mk, został ame~vkańsj,ie, najnowsz\'ch modeli. 
niewy;goda, lecz nawet z niebezpie,czeń- przeJe~h~ny przez.d:r.ugą. taksowkę, odno- r ~. 
t . 'ózac ,clę'zkle obrazema c!,a,ła. JO EF EZON 

. . Nawrot 4." . s wŃTc' dziwnego wię<:, że pasażerowie za- . W~?.wany Jeltarz pogotowia, po nało- I _ _ 
codZIennie od 6 do 7 wlecz. speCjalne j zwyczaj rezygnu9ąZ kontroli, co leży chy- ;~eniu poszwankowar.emu opatrllnku, p,rze- I lłodź, ul. PrzBJazd Hr. I, telefon z-za, 

godziny uprzystępniające ~1O-.'i ba w interesie przedsiębiorców. wiózł go do domu w s.fani€ osłaJbionynn. l : Na naie3scu wołasny ł 
pO cenach klini cz D;:ych. Nastrę,cz.a się wobec tego uwa,ga pod warsztat reper8lcyjn:r 
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nic przyjemnego o magi­
stracie 

nie USłyszy Il. Muszyński w O.F.B. 
Pras iga samorządu Ul walca o dwa grosze 

w związku z ustąpieniem p. Bednar­
czyka ze stanowiska ławnika, który wcho 
dził z ramienia magistratu do z,arządu O. 
F. B., magistrat na ostatniem posiedzeniu 
desygnował ławni'ka Muszyńskie~o, jako 
członka zarządu O. F. B. z ramienia mia­
sta oraz ławnika Hajkowskiego, jako za­
stępcę. 

Zagłoba darował królowi szwedzkiemu Niderlandy, a p. Woje-
. wódzki prolonguje Ł. K. E. należności 
. Obydwaj mieli do tego jednakowe prawo! 

Wa't,k,a o pod8Jł.ek dwugrosz.owy od bi- , 
tetów traIll1Wajowych, tOClZąca .się odl 
dwóch miesięcy, jest w swej istode wal­
ką o prestige miasta i za,bezpi'ecZJeni-e in- . 
teres6w miasta w stosunku do przedsię­
bior,s.tw koncesjonowanych, które rozzu­
chwalone cLotychclZasowemi ustępstwami 
pnecLstawicieli miasta w zarządzie tow. i 
akc. kolei elektrycznei łództkiej i łódzkie- I 

tyce i takt-yoe przediStawideli miasta w matY'czni-e broni interes6w tyoh pr1:edsię. 
.zarządach obu tY'ch towarzystw. morstw, idąc im we wszysbkiem na rękę, 

Jak dalece p. Woj·ewód~ki idzie na rę- fonsując im a priori ZlW'olnienie od podał. 
kę zarządom tych instytucji świadczy ku (elelktrownia), prolongowaJrue i poży. 
f ak,t , iż w l"oku ubiegłym kolej elektrycz- Cz.ani-e pieniędzy miasta i nie stosuie 
na łócł7Jka rule ure~ulował.a mlarstu nalei- wZlglę.dem nich sankcji karnY'ch, wISku tek 
n ości z tytułu opłaty koncesyjnej i wsku- czeg'o pr2JedJs·iębiorstwa te z miastem zu­
tek tego vIIpływy wycllziału przed.się- pełnie się nie liczą i niewątpliwie, gdyby 
biorstw miejski-ch nie zrealizc;>wały się nie interwencja p. wojewody Darowskie­
zgodni-e z preliminarzem budż,eŁu, a o- go, płacilibyśmy za prąd elektry<'zny, 
becnie, jak słychać. pr,z.eds-tawiciele mia- z.godni,e zresmą z koncesją, którą tak p. 
sla w zarządzie K. E. Ł. sp mI on glow ali , nle Wo,jewódzki forsował, te stawiki, które 
mając ku temu żadnego prawa, spłatę prtzed ktllkoma dniami 2Jostały demonsłra-

Klucz partyjny działa wszę­
dzie 

nawet przy rozdawnictwie obiaddw 
dla bezrobotnych 

W środę, dnia 17 b. m., w wydziale 0- g'o tow,arzystwa elektryczne!!o, przetaJWiają I 
piek~. społecznej odbyło . si~ posiedzenie coraz silniejszą a~r.esywność, któr,a osią- I 
sekCJI rozdawOlctwa o1;nadow dla bezyo- ~nęła swe a:po~eunn w uprzedzerulU u-chwa­
botn~ch pod. p,:,zewodOlch~"em nacz~IOlka l ły miasta przez podwyższenie cen bHe-Łów 
w~dzlału ople~l spo~eczne} T. .Wlsław- przez K. E. Ł. i w nieudanym zamachu na 
sklego. Na posledzemu byh Qbecm: przed. I taryfę elektrowni. 

tych należnośd na dłuż<7v okres ooasu. cyjn;.e przez zarząd el ek,trowni o~łos70ne . 
Oczywista, i.ż ta pr~lon~ata me obo- Nic więc dziwnego, że zarząd kolei e. 

st~~iciele z:wiązk~w zawodo:vych "Pra- 'r Niejednokrotnie już stwierdzaliśmy, i'ż 
ca -:- OWSI~~~O, l ~ulczy:ckl, rady. okrę- winę za ten stan r'2Jeczy ponosi -N pieJrW­
goweł chrzescl.~nskleg<: zJednocz~Il;~a ~a- szym rzędzie p. wiceprezydenł WlJie'."ód;~­
wodo~ego - .Plechotkowna, kOmlS)1 ml~- ki, przewodniczący t. zw. wydz,;'ału przed. 
dzyzwlązkoweJ bezrobotnych pracownl- sięblor.stw ni~elskich i nadaąący ton poli­
ków umysłowych - Ładewski i Ola, ko-

wiązuie miast,a, ma ona jednak 7JIla-ezenie, let'krycznelj łódz:kioei nic sobie nie robi 7. 
gdyż dosadnie charakteryz,u~e stosunek p. oburz·enia samClorządu - wie bowi,em, iż 
Woiewódzkie~o do przedJsiębiorstw ko'n- zaws.ze ma gorące~o i szcz.ere~o obroń,: ę 
cesionowanych. l w osobie pana wiceprezesa Wo;ewódz-

P. Wojewód'Ziki bowie1l1 stale i sysłe- kiego. S. M. 

mitetu bezrobotnych przy Piotrkowskiej 
nr. 108 - Mikołajenko, Kwiatkowski i 
Szemiot, komitetu bezrobotnych przy Al. 
Kościuszki 21 - Starkowski i Bauman. 

Przedstawiciele związków wyrazili de­
zyderat, aby wydawanie obiadów do do­
mu odbywało się w godzinach od 12 i pół 
do l-ej, zaś wydawanie obiadów na miej­
scu - od 1 do 4 po poł. 

Votum nieufności dla magistratu łłabożeństwo iałobne za kar-
uchwalił zarząd funduszu bezrobocia 'I dynal~ fI1ercier'a 

Na prośbę zarządu tow.a'l'zystwa kwl. 
We wtorek wieczor,em odbyło się po- którym z.arząd fundusru stwierdza, że ak- l ttla'y katolickiel; w Ł'Odzi, ks. biskup Ty-

siedzenie zarządu funduszu be'LTobocia, cja ta prowadzona przez osoby usunięte mieni·ecki będzie ce,lehrował w katedrze 
na kt6rem postanowiono zwródć się do d)11Scy,plinarni-e z funduszu jest ropelnie w piątek, dnia 19 lutelgo, o godz. 9 rano 
d k" f d W' ,. d . d . . k t . _~._!.ł na>bOltetbstwo żałobne za h. k.ar,dynała 

Wreszcie wypowiedziano się za zwię­
kszeniem liczby wydawanych obi3.dów dla 
inteligencji, co jednak uzależnione jest od 
udzielenia odpowiednie~o kredytu przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej. W 
razie uzyskania niezbędnych funduszów 
podział obiadów pomiędzy członków po­
szczególnych związków odbywać się bę­
dzie oodług nastęouiącego klucza: 

yre 'CJI un uszu warszaWIe w spra- I meuzasa' mona, g yz jra: s WlerUlz.lla prz.e- M • • t ń . lk' Mo. • • zł 
• dl.' •. .. d . 1 . k" erCler a, e.s0 WIe I le,.s~ męza, Ule om-

WIe prze uzerua na JDlesJ.ąc marzec akCJI pł'owa zona speo}a na IDSpe cJa - lnsty- nego paste.rza i bohatera czasu wielkiej 
zapomogowej dla bezrobotnych w Lor1zi, I tucja ta w Łodzi i na 'Jrowincji działa woiny. 
Pabjani<:ach, Zgierzu, Tomaszowie, Zduń- sprawni,e wskutelk wysoko pOłStawionej ot'- Na na.boż·eńs,two to za,rząd towarzy. 
skiej Woli, Rudzie Pabianiaiej. Ozorko- ganioaaji. DłUŻISzą dyskusję 'wywołała stwa ~uHury.ka~olk:kle,j tą ~ifOgą prosi ca· 
wie, Konstantvnowie i Aleksandrowie. Po- również <:l.riałalność biur magistr.ackic-h C>-' ły ogol katohclu naszego mtasta. 

345 obiadów dla bezrobotnych z komi­
telu przy ul. Piotrkowskiej 108, 345 obia­
dów dla bezrobotnych z komitetu przy Al. 
Kościuszki 21, 73 obiady - związkom za­
wodowym .,Praca" oraz 37 dla bezrobot­
nvch z rady okręgowei chrz. zw. zaw. 

stanowiono równi·eż przyzm.a~ pracowni- raz z,ażaled bezrobotnych. W SlPnrwie t-ej 
kom UID1Y'słowym w Tomas!zowie zasiłki. wy.sunięty został wniosek, aby-z chwilą, Blt\Va pod lIodzią 
W d)"Slkuosii stwierdzono, że od pewnego gdy magistrat nie będzie wykonywał pole- Ćwiczenia dwuch pulkdw 
czasu -ezło,okowie jednei z or,gani-zac;i ro- ceń funduszu - zarząd zwrócił się do za- W d . . m w ńodzinach ran-
b . h ... ,. ki od b' UlU wczorajSzy 6 

otmczyc rOZipo·częb mesumlenna kam'Pa- rządu głownego z WDl~ em e rama nych od strony Pabianic dały się słyszeć 

Z5 1 O ~1~10 U. Uy ~ osić b,dą 
stawki koma1!1alnsgo dodatl\u 
do państwDwego podatku od nłeru'" 

chum ści 

nję p.rasowa przeciw~o funduszowi oraz magistratowi przekazanych mu czynności. głośne strzały armatnie. . 
jego przewodni·cza·cemu inż. Kul.1.C'lkow- \ Po dłuższej ~kusii uchwalono wezwać \1 . Jak się okazało były to Il;0cne .ćw1(;ze-
skiemu. W sprawie tej po dyskusji p-rzy- magistrat do przeprowadzenia tych udo- Ola 31 pułku .~hzelc6~ Kan;owsklCh.1 ~O 
. . . ' • pułku artyler)1 polowej, ktore wspolme 
Jęty 7JOrs1ał WnIosek p. Kowalskt-ego, w ~Qdnleń do dn. 15 marca miały za zaqanie zdobycie Łodzi. 

Wynik ćwiczeń wypadł nader pomyśl. 
nie. W południe oddziały wr6dły do Ło­
dzi, gdzie odbyły defiladę, przed dowódz­
twem O. K. generałem Jungem, dowódcą 
10 dywizji pi ech. generałem Małachow­
skim i szefem sztabu O. K. pułkownikiem 
S. G. Iwanowskim. Marsowe i zdrowe mi. 
ny dziarskich żołnierzy wywierały podziw 
licznie przypatrującej się defiladzie pu. 
bliczności. 

Magistrat postanowił wystąpić do ra­
dy miejskiei z projektem w sprawie usta­
lenia sŁawek komunalnego dodatku do 
państwowego podatku od nieruchomośd 
na rok 1926. 

Cztery godziny bedzie pracował leharz 
kasowy 

Kasa chorych reorganizuje się całkowicie 
Projek~ przewiduje następujące staw- , 

Jd podatkowe: od nieru-:homości, których We v.torek. dni,a 16 lute.go r. b. odlby- statutem slu-vbowym oraz u-re,gwlować w 
czynsz komorniany nie przekracza 2000 lo się pod przewodnictwem p. Kałuż'-ń- t możaiwie krótkim czasie w drodze umowy 
złot·ych dodatek w wysokości 25 proc. pań ski ego posiedzenie zarząd,u kasy choryoh! stosunek słwżbowy z 1yani !grupami p;r~­
s~wowego podatku, przy czynszu komor- m. Łodzi. II .co~nkzemi, któryoo statut ten nie obel-
l11anym do 4000 zł. - 50 proc., przy czyn- Po wYljaśnie,niach przewodniczą.cego za- I mUJe. 
szu do 6000 zł. - 75 proc., wreszcie przy \ rządu i członków dyrekcii na zgłoszone I Ponadto na porządku obrad zna1aZ1ła 
czynszu komornianym ponad 6000 złotych Mlpytania i interpelacje przez c:z:łonków się sprawa oa,targu z pil'acowrukaroi frurma-
·-100 proc. podatku pań~twowego. 1 zarządu, pl1'zy.stą.p10no do roz:oa1rywania ' ceutycznymi, powsta.łego z powodu oPÓŹ-

Magia czarnoksiDska wniosków posz,cze~f.lnych komisj1. I menia wy,płat poborów. W rez,uHade dY's- ! 
li , 'f' W związku z doikonywalIlą obecnie re- ikusji postano~iOlIlo ~y.delegowa>Ć n.as~u- i 

"Ergo" zamhmione UJ "Grand PrixH du'!wją persone,lu. w tem również i. lekar- I tel<h z,aP,r°dszenł.a. li~wląz,kud kfarml3'ce~<:wl I; 
. . . k' ~ : t " kk'!';" l _ I 3~c prze stawI-Cle z,arzą u asy na ",/;0-

Od szere;1u mleS1ęcy konsumencI tyto- s le/;o, przYJę o na WnIose ornI_lI ecz , b' f t' l' '_ 
. . .'.. . , nietw!!. 7a~ade iż .toŚć godzin poracy po- . ne ze rame ar.tnaceu ow, w ce u w~a<s , 

nlo A zauwaz\,h znaCZ:1e pogo·rszen1e Się 'l ~ h 1" 1 . k h h" : ni-enia o~ółowi pr<łlcown1ków fa.nnaceu- I 
~ t k'. ': ' . ł szcze·t!o nyc e rarzy .. 3 ·C:Y C oryC' me mo- . . /; "... 1-
.sa un. o w pap.erosow, przyczem OCZyWl- I' b ' , .. ci 4 l d" d' . I tyc:mych przyczyn opOZD1ei1lla wY'?l,ai po- l! 
sta na rzekano na monopol tytoniowy i hur- ze yc mme1szą o: -c 1 !!O Złn Z1eUIIl18. I' . ._t. . ) J d " t . : " borow praCOWD1Czyrc;;.u. 
to\vn:e kto' re w wi"kszości w~-"'ad1{ów by- : e, noczeSD1e pos anowlono za ąc Się w I . , '( J'" I·bl' . . k bj .;' ! Wk d • :mał ły zupełnie bez win\', kt6rą ponosili nie- na" lUZ)'1'U cz·asIe .wes ą reorgaOlzao!,1 o'lku P!'Lew.o ruczący zap'? 
sumienni~ ?rzedawci, z:mieniaiąc w zręcz- pomocy dentystyczne]. I .o~e~nyclh z ,:",ynlk.~l pra'c leka.r~kleq ko-
n" ~Do~ób ńatullelk papierosów w pudeł- W dalszym ci"I~U rozważana była sp.ra- D11S';1 wery,ftkacyyne\l, 'V!'. un:amd!u poży-

J . .s "Il_. • d . 'J l .. k . t..., 'Ja msty 
kach. wa rewizr.i umów z 'Posz.cz;eg61nymi związ- tecZ'Oe, ZIHll8:1 n-OSCI O~ll1sJI.~'. -

W dniu wczorajszym Mieczw:law Okra- k.~mi pracowni,czymi, przyczem zarząd ka- tuoH uchw,alono wyrazIć 'leI podztękowa­
ska rSmt1~ow :t 10) oraz Antoni Zerbel {Ru- 5y stwIerdził, iż poza umową z lekarza- nie. 
da Ppr-:flnic1,.,1 n<JbyH u inwalidy woien- mi i z.obowiązaniami w stosttl1!ku do nie- Pozatem przyjęŁo r6wnież do załwier­
ne~o Pi ., 1.- "sa KapitU'lnika (7:.am. puy ulicy 'których ~!I'tl'p personelu, żadne umowy z dzającej wIadomości wy,:aśnieni,a wydzia.łu 
Linowej Nr. 9) dwie paczki papieros6w nracownikaml obecnie już nie istnJeją. lecznictwa, dotY'cz.ącego sprawy listu d-'ra 
"Maden". Wobec te~o postanowiono przyspieszyć Lewi'elto. 

Po otwor7enlu pudelłe\r s!wnstatowali pra,ce komis,jia.dmill1ism-acY'jno-prawnej na.d 
1cdni1 k, iż p,a,d1i ofiarą oSZUlstwa, w p :: 1.J_ 

:k.~.ch bowiem zna,idowalv .si,~ papierosy I E ~log l·ncydentu 11·stooadowego W radzl·e nlzsz er1 0 !.5atunku .,Grand-Pnx . Pl ". 
O t:lowyższem po<szkodowani zameldo- • • b· • 

wa li w kO!T'l!'?riacie polic,ji !' ,ańgtwowej, mlelsnleT 
~ tór ('~ o f'll'lkc ionarjulSz spisd Krup.itulniko- •• -. H-l ,. h 
owi protokół , celem pociąl1,nięcia go do od- Radni Llchtensteln I I man przywrocenI w prawac 
owi e cJz : alności. radnych 

GA. I' ET 
ip, . ars~ o -~p.ntvstYClnv 

PiotrkowsKa 50-
Godziny przy j ęć: od 10-1 i 4-7. 

Cen y klinicZne. 
~24 - 1 

W dniu 29 ltstopa.da 1923 1'. więk,srość mo~ła wywolać obu.r2Jenfe więtk,szo'ści ra· 
rządząca rady miejskiej postanowiła wy- dy. Nie może być jednalk ona uwa,żam. za 
dalić ze swego gl'1ona r. Lichtensteina i r. czyn hańbiący, we.dług 8J1't. 8 dekretu o 
M!lmana za niepowsta·ni.e w chwili odd.a- samorrządzie, gdyż nie ołn'aża ni-cze.m za­
wania pT'Lez radę ho·Mu parmięci UC,2Jest- sad etyki i m-oralt1JOŚci, a przymus brania 
ników poW'Sltarua listopadowego. Wo.jewo- udziału w manHestacjach narodowych czy 
da łódzki uchw,ałę tę uchylił, co zatwier- politycznych nie jest pr:rewidziany, l-ecz 
dzilo min. s.prawiedliwości. NajwyżS'Zy nawet przez; konstytucję został wyłączony. 
trybunał administracyjny rozpatrywał 0- Wobec powyŹls·z,e~o najwyi::S'zy trybunał 
negdaj skargę ma~i,c;hatu łód7Jkiego. Trv-

1
! a~minisłirasyjny s<kar~ę magist1ra1tu, jako 

buna,! uznał. iż odmowa, nawet demon- rueuzasadmon5\ oddaM. 
sŁracyjna, brania udzinh~ w manifestacji 

Handlowcy SZyhuią się 
do wyborów 

w związku ze zbliżającym się lenni. 
n.em doroczn-ego walnego ~ebrani,a odbę­
dzie się w piątek, dnia 19 lutego r , b., Q 
godz. 8 i p6ł wieczorem w związ.ku zawo­
dowym pracowników handlowych i biuro­
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, zebra­
nie 'Przedwyborcze członków zrzeszenia, 
na kt6rem będą omawiane aktua,lne spra­
wy związk<lrwe. 

Ożywiona dz!alalnośC T .U.R. 
Odczyt ministra Wasilewskiego 

w fJodzi 
Dnia 19 lutego, w ;pią1ek o go ck i11 i e 630 

wielC'zór minister pełnomocny Leo,n Wa;; i­
Jewski wy~łos~ oeLczyt w sali T. U. R. Na­
rutowkza SI') na temat "Zaga.dn.ie,nia na:o· 
dowośc1owe w Polsce". Jest to drugi z l~ .:; · 
lei ooczyt z cyklu coczytów, kt6re star a­
niem tow. un~'w. robotn. odJhYlWają 5ię co 
piąłek. 

Osoba powa.żne~o dlziałacza, jedne,go z 
twórreów pOilskdei part;1 wcjal., oraz treść 
odczytu niewątpliwie ś~iągną liczne rzesze 
robobników. Bil'e'ly w cenie gr. 30 na·być 
mo.ż'na reodziennie w s,eikreiariaci1e T. U. R. 
Narutowicza 50 'od 6 do 8 wiec,wr. 

Ostrożniet amatorZY kłeikóuJ! 
Za owsiane płatkl- SądOlUB lirafki 
Właściciel fabryki "Revanche", J. Ba . 

kumgar zaczął wypuszczać płatki owsia­
ne pod znakiem towarowym łudząco po­
dobnym do znaku amerykańskiego kon­
cernu młynów "The Quaker Oa ts Com p a­
ny" w Chicago. 

Na skutek skargi poszkodowanych u­
rząd pr"lkuratorski nakazał policji za a re­
szt"wallie podrabianych znaków i opako­
wań. 



s c 
, . uroczysto c utny zgrZyt w 

(Podczas gdy w Warszawie całe połeczeństwo funduie t blicę "Proletariatczykom", 
w Łodzi zabrania się kondukto i pogrzebowemu I przechodzenia ul. Piotrkowska , 

Wczorajsze zajścia znajdą swoj ~pilog w interpelacjach sejmowych 
w dDiu 'WU'lOI'ajs.zym odbył się pogrub Posil Zerbe o czoraiszych 'szotowania, oikaztnjąc mu ,jednocz,e:śnie legi- I wszczęcia naty.chmia~towe.go doohodze nia. 

TomaSZa Ryc:łI!1ió.s!kiego., jednego z zało- ·ś· h t,.maC1ję ,poselską· , I W sprawie ni'Q'StosC1Wne/go :Mdlowania 
iyciel ,;Piolelarjału". III CIIC W odpowiedzi na to p. Izydarczyk wy_l.się poLkii ł6dzlkiej oraz pogwałcenia przez 
~b W)'I,ast;ył z domu żaroby przy Pog.izeb wyruszył spokojnie z domu dał rozkaa: 8I'eszło'wania mnie i odprowa- nią nietyka'lnośd pooeJlskiej, wniosę na 

ałicy Kffifiski. 216 i popn_ u:lkę Na- żałooy puy ulicy Kilińskicgo Nr. 216. dzenia z .Z0dnio are:sz,{owaul/'mi do! !laJ1blLżsre posieO.renle sejmu in ler.p'elację , 
piódrows\detio podąiył k!u u&y Piotr- . Po.rządek utnymywał.a milIkia pogrze- urzędu śledczego. I' a równocześnie bę<łę ittte1l"wen.jował u pa. 
L~. bowa. N' d ' ·.t d t ~ t" na ministra sp1"aw wewnętrznych. . 
t te -opUJSCl'tettl1 o e...., - pow orn.te 

VI pogmeme hI'ały.wał wSE,stkie Kondukt kroczył powa.roie uHcą Na- okaz.ałem leRi'tyma'Oję poselska i zażąda- I E. ZeIbe, poseł na sejm. 
partie roIKitnSicze ~ i organi- piórkowskiego i Piowkowską. lem sprawdzenia iej. I · . · 
zacje ~ Pow~nego ~tro;u nie zamącił żaden Wówczas p. Izy.dorcZ)'Ik, spoj:rm-1WlS.ZY Pooeł Zerbe w dniu 'w<:zora.;szym wie-

zbi u& ~ • Głów o1!:ftyk ani vaalSparent antypaństwowy. na 1 eigitymację, zarządził powłómue ~-lczOTem pororumia!ł się z posłem WyrrVf • 
. ~Y * . .stą:pI ~ - N~esiono jedynie sztandar v rwiązków sztowanie Dmh kowskim z "Wy:zwolooia", który na wieść 

~eJ.. ~:. OD.~..L.~ _,_.....:~ ,~ I Jl;8,wodowych 01"az trans.pa.re,nty z nazwa- Odtrą.ciłem dO!Chodz~cych ze wszy.st- o liajściach w Łodzi przyjechał expresem 
łicj, Z....-14C, by ~, ~'"t""l W tf.u~ . mi ~"'.I'7:"'''..!J11'''''''ch ~In;za""" rawodo- 1.' h ~ ."'.L" Ó _ft__ ł W . .32 _~. 
Anny i me Fzechcdz!t uliCę Protr-kdwską. I .. ~~-, 'bi-.rvr~'=~ '.-""':'~~'&w"""'" n, ńif~, ... .,.,.,,;L!e. KIC SUlon p()1l1C1}an.~ow 1 z;n W U'ł\ii:lza ·em Z ar.szawy l po nara(U'le pos-rOWle po.-

I ... Y"""~ ..... "t"" 7 _!fi UKJ,,,,1!L1 '1"' U 6 L L<dU'l p. Izy.dQTczykowi legitymację. stanowili udać się w dniu dziBiejszym do Rft:_e7 t~ pmeci~~_~~~ ! Kondukt posuwał .się po jednej stronie W tej chwili doszedł do. mnie ,ja:kiś ,pod- p. wo}ewody Da!f<>'Ws1cie'go, w cetu inter-
~- h· ~ cd~ ~ II ulicy, nie tamu:jąc l['.uohu tramwajoweg<>o komisarz, który oświadczV1ł mi -". wyjgra- wencji w sprawie za,jść W'Czorał~ 

51 ~.oryc , ws yąc, lZ to K<>ndu1cl ~ :niewiadOmlO dlaJCZ~o Żiają.c pięścią: 
poł'llCJi zamieszanie. e$k.orto'wany przez pod..iciię. ,.Niedt się pan tu nie awanttl'ruje, I Kom~njkat urzędowy 

!l ~~ silne oddzi.ały nn"~ - ~y~ • r---,L R-02Jpoczy.nał go patfCJIl poIi.cii kon::leq, ru-eoh pan nie n,rzes7.kad~". l W dniu wczora.iszym odbył się w go- ' 
p!"Zyst~. ~~ ~alrÓW I z tyłu postępowała komiplalJ1~a poHcii pie- Od~owiedzia~em ~'\1, że ni~ ~.ówię d'O d~ina'ch popoł:{::tni()wv:ch . pogrub ~omu: \ 
rO"Lgam3}ąC nl • yI:ko pmypaU:U-lącą Slę !ton- I sz~i z karabinami, z bolków na chodniku n1c-go l by zeC'hcl~1 nle wtrą'Cac Sl1ę do !!!f 0- ru9ty .~omasza .Rych;hńiS~:go. ł Pomeowai 
dukJtowi puhti<:.zn.ość, lecz l llCl'l.\'!Stntczą- hoc .... ,.} komisan. Wię,.kows.ki w as'VlSien- jen l1'oW'o.wy z p. IzydorcZ)'kiem ,:,zynćnt1' _~~o-"CYWd 'e _:~e~za t~ wrz'Yg 1 ~ 
c,ch w kc de Lop - l '. I s.K.a ę ~Ję o urL.q'UIzeOla m>ę1e alłft'e' 

• .' •• Clji dwóclt podkomisarzy. .Gdy . piI'zed.:Ławlłem po raz c.zwarly demonstracji, władz.e adtJri.nistnl'cYJiDe, ze 
POSU!Dlęto DA'Wet tak dalełro, IZ wy- P b' .II' Gł' ,,.. P·.~k I m>O!Ją legItymaCJę p. IzydorczyikoWl, upo- względów porządko,wych i be2JP'ieczeA-

"'~~~" LS!.-.!..I. be _. I ,rzv ZI le·gu lU11C ownel 1 lvUl <>IW- .' ...". d . l -~, l, :LI' _ .. 1-... t 
p~o pu.un(:Ul~ Z am, 5·oząc am-e- _~_!. k' d k ' t'ł d ~~1 mlD.a/Jąc go, l!Ż pome.sle oupo~. ne Zla nv;.c s'-wa pU'l) lCz.negO, wyznac~y,.y ma,t'S2ll'lt' 

• <SlUe.l on w tOWI zas ąPl rog,ę sz.,.....er ., .3~_ _II... -ń. b ....c",. t b . .3,. , 
sztowamem op.ornym. • .. . . . '. za aresztowame mrue, p. Iz:yxłorczvk o- ULa orsZaKU p'Olir~e ow~~'" etl!' all'uzt:e1. 

I <poliCJil, lrlÓ!'a lUZ od kj,lk.u ~odzm byJJa. . . d Vł' . ahUa • że w ,pogrze'bie miała wzsać udZleł WI4-
W wymku tego incydea&.u 8Il'eszWwaao ~konsy~nowana I(}omiędzy uJ. \Jłł6wna. i SWl.aCZ •. , JZ zw mnIe. \ lmza ilość orob, 

radn. "ego, p. Puriala 'Mar;- Z żo.. ! Ewan~ieł'icką. Zwróciłem mu uwagę, iż nie mo®e Zgodnie z wyznaczoną maTSZl'U'ł.ą kon-
ną oraz zn.a,:nąo nterata. Wandnrs1d* ! p ,.. __ .... _u_.~_ . ~ " • ,_.1 mię :zJWa:ln1a~, g,d'yŻ nie moJ31:em h~ are- dukt doszedł do wyilotu u~CV Gł'ó"W'l10j i 

Oll101a ~ - rU'wnlelZ rueWla.uO- .~ ~-' ul Ann Wi_-' . 
Naskuitek jęierwencji posła Zemego i ,nft~~_." by k<md.uk $kier ł' s zt-owany. . zoota'1 S'K.ierowany lila. y.1eUy Je-
_ dział art"'alisł _1. mo ~o - • t owa: Sl.ę , • ,. . dnak oSOIby, ipl'OlW'adząoe :kondukt, zatrzy-

~. egu iaOZY z P ~ SOCJ i)"CZIl'Y...., ufticą Aifm'/. P-odkreś:1i.ć mttlS'z:ę, ,tllZ1W,al~ ~dzo mały <KSzak i U'siłoway sikierow-8Ć !to 
me doszło do Of;;Jrych zajść. oględne~o wyraienia, ii poHcj.a mchowy- wz.dłu,ż ulicy ProtMows1ci<etj. Funkoj-onalfjll-

LJadukt pogt'zebowy, zn pt"l»- Pil'owadzą.cy 1rond~ radny Ra,pa!ls1ci ~ się nietakt~'11ief rozgani:a'ąc spo!roJ- sze .pOi1icii państwowej nie dopuścili do 
ł'7.edzo:ny 1."ł1SZ'Ył • ą Anny do Pańskiej. i pp. Pwrta~ (członek zanądu kasy cho- nych ~~ÓWf a komm poołłcja wjeż- tego, osoby zaś: nawołu.)ą'Ce do opo~ wC)-

rych) , $pIl'zeciwi'H się temu i w.s~ęli per- 'd do bram domów, ~,.ui· osoby hec za.rządz:exua władz, zatrzvma11. PC) 
Aresztowani Z09łałi zatrzymani w ur'7.ę- . traktaąe z nadkomisarzem lzy.dorczykiem. oz: a • " •• J~~ tym incjdenoi'e kondt1kt ntszył' SfPdkojnie 

cizie śledczym. W wwu'ku tvoh perlraktaCiji wyżej tam stOJące. dale-j nUcą Anny i bez prmszk6d doszedł 
Zdaniem. n&OGZiDych śwb.dk.ów, poJic.ja I w~1>omnian~ i sz..e.rei! inn1l!Ch dzi,ala~ Z O pow)"Zszem mw.iadomiaiem w nie- na stary ·cmcnta'I'z kJat01iclc1, gdzie pocbo. 

i J'eJ' kicrowuil'V ..;.......t... ........ _1: silne zd~ner- P.P.S. zos.tali ares7JtoWl8lnl, ohee:r;moi p. woOlje:,..vo.dy, trac~ntka woje.- b~anol0zw;1~bki. W~::SI'CY m~~ 'W' .lica--
-7 , .. ,-,.......... , • ., I le oso ZO'MIC'l po !p'&~'UanlU w, 

wowanle, co U organów właQ bezpiecze6.- , Zwróciłem sie wówczas do p. Izydor- W-ódza..1~,gO urzędu b.eZlplCC7!.'!:'.stwa oraz .po:' ';j' z·vabiem, a .sprawy i'Ch 'Słcrerowano 
twa miejsca m.iet niep<JMinao. , l czyk.a, .1J8Ipytu~ g.o o pr.zyczytny t~ ue· kom. poliqi p. RO$Zlk:Owskiego, żądając I na : ::Jgę ~.cową. :{tP-IAT-}. 

aściciele kin u ,. wojewody 
nno;a dele,ga.t6w zwią:dtu teahróW &wieIbI- blor.ców. 

Urzędnicy pracują przy świecach 
VI magistrackiem biurze podatllowem IW dniu wcZlOt . zym odbyŁa się konfe-lllly.ch, czy terż pos2łCZetó~ prze&rię­

nych z lP. wcfew«ią DaJro.ws'lrim. 'N'alpiętnOW8n-O podszywanie ,się kinema- J;aJk ;,UiŻ dooosi'J.iśm'Y selk:qa podatlw w.. Ca~OIŚtĆ rtlIZupeł'Dliają ~e i ~ 
O ka1oweg~ i podiaJtlku na ro.tbud!O!Wę ZOISt:a- p.iece, orasz cb:hm-y w ~. 

D~leg.aci wy\Cu:;t1>wjąco ~tawii'; p.' t~,afu magistrac'kie~o pod miano" ~ia- la 'f:""'-'" ·0łIlJa d 110KadU LoIkaa' Ńe ,,,osiada iwi&'tll:a ~-~ _:w 4ft... ' ., t Ił 1-tL- . b od tk 'przez tn;;~~I""~ pr.z.enn'esl .() .~ '--"~-
w~łewod:z:ie istotę :D8.ta.T~U, oświa.<łcwją1C owego, ~ \Ny pr.a.ct.li~ .ez P' a u, po biuirze ksJ.ąJg małe!j lluJCll1lo6lci. -d%:irtad! poralrlInJyIdh p.m.ca ~"_'pmly' 
mu ~ byt k:in 't()~ra>fów 2'Jal1ermy ,}es! I .słw3lrza podstępną konkure:nC1ę przez wy- iP. , ~..1'~..~ .. ~,_. • ......... ~ Ik: ~elC:adb. , I mełła' ohm ó ., 'atowych Pana ' OlM.ewaz w ""il,rOlW'1.€1OTln na Wl"u .... all ę Gdy.. ..1_. aału..~ ...:....... . ..4..-3 ... : k'lk-; nieł'Y'lko od W}ld.a ego obui.żema stopy . 'ttle. z w ntOOSW1 .'. IWlSIZą. tralktująlCąo ~eodff)owie'Cłln1:~ t'e- '\łV .. ~ I~"'~ 
pOOa,tXowej, ale róWnież od U!l'e,gulowania ~W?~ę, .ja~O władzę koniroltqą.eą bud- ! go lokad'U u'k.alzał ,gi.ę loomU11likai ~atu ~' ~itcty 1n.iCią -~ocLr' 
sprawy za~e~~ ooatk()wY'ch, k-t~ po- żet mte<1Slci, w-orm-owano o fin.a.noow'Y'ch I s-twie<rdzający, ii. loIkaij tełn od(poIwiaJcla 

5' da-''- d lcin f I'L I Ni~"~~t.:.....:- ;nn Jtilillou. . .. ,_....4.. nNl-'Wstały wlSlkUJtelk d ełkytów , wYiI1ik~ych ZJe ,nr:eto ~ prowa zenia em:atogt'~' u ma.- I Wl~7..~1:t<1.m !'1}:Jrr!ogOOl '!l!~.elly, przepu;owa- "", .... ąvp=w....:; 'F'" :'\,;ćUl r~ 
stosowania wysokie,; stopy poda.tkoU wido- gistrackie~o, kt6Ty p'I'ZJUlOSl de&y>ty w ~~~~Y. WLZlę .1_o_~~:~1 'która 'W~ ~()Z- ey IW tym lokalu, wM'.rjrSey , iOicy 'będ~ 

. . b1lidż'ecie nie .. _.JtM_hne. C1~OS<;I po"wuot:'.IlUi':'.IIltI:I. Illas<ze z"' ............. ,.. ·~ł ~'Ć nriapy ~ot!ne dla 
wllSkow~o. Vf !~ . '.. . . . ~ia nalby{'JICh ~ ipraICy IW <t'ylcn 1dka-

. ,. •. Delegaqa oswiadozy1a, lŻ obłt.>żen.j.e po- Oto 25 u'lTZlęłdD.i3row uttnIie~ w lu TeIUlm.a!t~, atr'{retyżm:ótw i 'Wed 
.. De~-egaC1}ll 06 id,cZ)'ła .'P. w~W~Zl~, I dsfki.em lriMlm.atograiu magistrackiego po- dwóch oiemn:y<:h ipn'ko-ilkalCill, o ~Mj(y- w!ziroku. 
lZ proponowa:ne pr ~Hł'~llStrat oolltteme zwoa na wydatl1le obnitenie stcpz, podał- wanycit i mamałcwan,.clt fa.roo, olroaldh. DJZJirwimy; siiętylllro, liż /P'Cln ł.aJwdk' Ku­
poidatku Otla ~łmów kmjo,,' vch d'O ~ P'T'o.c., ku widowiskowego dla wstzysttkf~h kine- Z :w~dŁinydh ścian iSlPlłi)'lwa w.odIa, .a; 'Od lamowd, 1ktOi'ty! za~b.8iOZYł Ola tfobre 
a. dla ~anlC1Jl1)'1Ch do ~ proc. me zm~·e- mat.ografów, nie wpływając jednocześme p~łagi ciiągm.iJe tak sitra~7l1wi~, ŻIe urzęd- W1a'fUlll!'kfiI ptr,a,cy gmyoh ~, 1lie 
młoby k-ow dotY'ch~za5o- na zmiejstuaie się pr~'Y'Ch wpiy_ n~cy llIUSZJą tnz;y.ma.t ~ _ ~ pa- ltljgerO!Wał ooltiro rw tą sk,an;d:alllitłlllAilij ~c.;a. 
wy.ch. w6w z tego źrodła podatkowego. pIeMl. WIie. 

,W rok.u 1925 w od.uk,o-wano w kma~u Wobe.c faktu, irż w kinema.łog1rafaoh 
zaledwie cztery Ol M:'f poLsłcie, podczas, łód:zk.ioh i1lWe'stowan'Y'ch ,jest ZJgórą .'półto.ra 
gdy .sama Łódź wy' wie<tla rrocz.nie około IM'lijona 2'Jł()~h, ~ęź ta powiooa być na­
dwuIStu pięćdz.iesię iu nowych OIbrazów. !'e$ZICie ur.drowion.a., by zapewnić m3aB1u 
U<bie:lenie więc mu i na obra.zylcraJjowe ~atni,b" opail'tego na zckowydl pods'ta­
jest' fillreią. Na:tomia t proponowana ;przez wach. -
xnagistrat staw:ka 60 proc. na obrazy za- Pen wojewoda wytsłu.cha.ł z 'Wielkiem 
grani.cZ'ne w mcze.m nie zmie,niłaby syt- zainteresowaniem wywodów delegacji i 
tllacp,gd.yi dopie-ro ny podatku 30 ip1'oc. oświatf~xYt, ze w natbliuzych dnia<ch od­
kinema,to~rafy m-o~ v pracować bez będ'2ie pon-oWt1lą konferencję' z po~Un 
strat. związkiem łeabrów świettn~h. 

Delegacja wskazała, iż w WlMszawi~ PołS • zwi.:rzek teatrów świdlnych 
opoda tkowanie ies<Ł ni:ż.sze. Jedynie nie- komitet łóchki........."._,.,...,...~ 
liczne obrazy o t'I'eśc sens.a,cy,j.,."ej opla.ca­
ją 100 urocent. p dczas ~dy z.nako~ta 
WlękSlO~Ć opodatkow'>na je."Ł w wysoko­
ki 10 p.rocent, CO śorednio da:je stawk~ 
OKoło 30 procent. De<l~gacja wyraziła gQ­
towość przedstawienia ksiąg handlowych, 
z których dowodnie w ika SłU..s1A1C·ŚĆ po­
"tUlla·tów łódzikich kincrnatogra,fów, będą­
Cych wiasllością czy to z.r1.-e8zeń s'Połecz.. .. 

Dnia 19 ,b, m. o 2oo,zinic 8-etj wiecz.o. 
Tetll w lotkalu stowan)'>Szenia tc!Chnik6w 
w Łodzi w~łosi od'Czyt prof. Marian SzYli­
kowski z uniwc:1'sytetu Karola IV w P.ra­
dze Czeskieą, pod tyto "Unja kttlturalna 
po'lsko - czeska. 

W sidła policji 
wpadła szajka "szoppenfeldzi-arzy" i ,.montecarIi5t6w· 

rynkowych 
Od d~UiŻSzego czasu g«'ta\<;owa:ła w Lodzi : mysłow'Y'ch oszu;stów, którzy w dni tugo­

ban,da "szoppenfe1dziarzy", to jeM zlłodziei I 'We 'IlIprawiarli na trurgowi.skach mla .. jskich 
okrada~ą-cyClh sklepy. hazard, a mianowicie urzą.dzali 7Jbiorowe 

Wielo:krotne wysiłki poli,c:ji celem po- ' 'rf "!' talk 7iW. "b,ąlka"! ",!,~udzają.-c od 
h .:\. .3 •• k _. __ .~ . dot--h-! 'P«'7JYIle,znny:ch cMO!pow p1~mąd1Je. c wyce~ ZLOuZ1el o aZywliIIly STę ]'- I 

czas beZSKuteczne, skuł!kiem cze,~ w \ Ob'ława dała nadsipodz.iewane ,rezwHa­
dniu wczora~zym ck&p'ozytura urzędu ty, gdyri udało oSię polioji ares.:r..tować: na 
śą~dcze:go u~ząd'2iła ob!,~wę, w wynilltu ~tó-, jZieloD.)W Rynku .- Artwra ~o~,a., za:mie­
re'l tt,da,lo SIę p-ochwy.cloC bandę, składaJącą szJkałego przy uhcy 6-go Slietrpma Nr. 27, 
się z <:2Jte.rechosób. na Wodnym: Rynlku - Stefana Łu!Czyń-

ATcsztowano: Edw,arda Zalewskiego s!lciego, Pr,z~~waata JO, oraz Józefa 
(d:1. ' • G. :ros:s.nexa 9). Wawlfzyńca DąhrOwskie-j' Szczura, Rokticińsloa 10-:-12, na rynku 
.g.o (Ki~iMkie!go 35), Kazimierza S~ieJ- L~ - ~olesława Mi Hara , mm. prz,y 
skdego (połudll1iowa 19) <l'raz Antoniego I wlwy Gło'Wt1lej Nr. 63. -
Dąbrow. kie~o fZag:J.inikowa 9). . iWSzys tkidl ar.csztowa.nydt osadwno .. · · l w ar:eszoie lW'zędu .ŚIled'Cugo. ~) 

Jednocześn-ie urząawno OIbław.ę na. po- , , " -" ' ... ' ' '''. ' 
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rf . : cle' .D.Z. ·-czas oba.. · kadBnC·I-'l benglen ciągle 'niezwyc ęŻOł1fl 
• . I li U ! wczc:a~~~7 ~~~~;. n:~~~~~~ v~i~r!~ 

Trener i popularyzacja lekkiej atletyki stworza zdrowe podwaliny , ~::\illI~~r;ez~~~~:y~ms~~Y;~;: 
pod sporty oll-mpl-,-slll-e ł clęstwem Lenglen w sto~unku ~:3j 8:6,. Za·· n wodom przypatrywała SIę z duzem zalllte-

LckkoatJ,eŁyka - dzied.zJilo:a S!POil'tu na.j­
pi.ętkn ;'e.}s.za, najsZJbc.herbruiCljsza,ież'eli o 
s.p'o~ób rywaliza<o~ dl0dlzi i nal;strurlSla­
n,ie pos,i'a.da jelSzcze u na's rÓ'WlllylC'h pralW 
obywaJte1stWla, jalki,emi obda,rzy,l'iśmy piłkę 
nożil1ą, lapaś.nńd"W'o lUlb też ntaljanłods.ozego 
pupi1la - botksel"S<bwo. 

Ulovył'O na'51, ilż klulby, samqpas dlZliałając, r zaś Ł. O. Z. L. A, k1toil"'Y (p'odcJz.as S'ezonu 
. nłemiele uCiZy,n,ić m'Otgą 'W kierutnku stwo- I hęd1zie rOZlPo.r:ządlZ1a!ł ,pewlIlymi wpływamI.. 

l, 1'1Z1e,nńa liClZlelbnerj dlośd· kadr lekkoat:te,tycz-j Niemniej i <O prowin'CijJ., kttóra wy.-

resowaniem licznie zebrana publiczność. 
Tryumf niepobitei francuski - zupełny, 

nych, n,ie mówią'c .o .ldh pozlorrnie sporło- kazuje więkLSz.ą ż y W o t n OŚć pod Zawody lekkoatlef ezna 
wyro. I WlZI~lędem u.prawria'lli,a lelldwaHetyki niż 

Rzecz zrozumiała, że sprawą wycho- Łódź - za?omQnać n1e mOliJrua. ła.K.S.~u 
warua kadr lekkoatletycZIJlych wwen się I Zarząd l, 0, Z, L. A. winien tedy ze- VI dniu 27 b. m. o godz. 5-ej po poł. w 

PII'Z1"ozyny słabej p'Oipullarności spor­
tów oliffilp'irsiki<ch doslZluikać się ru1ehl1'dn,o, 
lekkoarlJlebyika b.owtielIl1, pOZlbawiona ele­
mentu, wyI"lainCt~, beZ!poŚlredniej w.aJlki (w 
przete.iwl!eńsiwioe do zapaśn1dwa, boikser­
stwa IUJb nawe't pńłki nożne'D, mOI:l;e emo­
cjonować wyłOłomieOig.ół o wyższej kul'lu­
rze sport.owe;, a więc - s,połeczeńst,wa o 
dłulgiej tradycTi S!P'OIioweJj. 

nacJewszystko zająć L, 0, z. L, A. I bowiązać zaan6ażowanego trenera do wy-
W tym też cElu winien l, 0, Z, L. A, I jazdu na plOW.inCję (np, do Piotrkowa, sali gimnastyczne,j wyż. szk realni!j z~rolr. 

zaangażować płatnego trenera, który by za I gdzi'2 istnieje szereg ldubów, Upr8.wJają- kupców piI'zy uJ. Na'l"uŁowicza 68, odbędą 
z~d.a:ruie miał ćwiczyć :a~(}dnj1~ów wszyst- " cych .Ielrkcatl~tykę) ~az na miesią~ (na się wewnę1n.ile zalWody lekkoatletyczne 

I kich klubów, uprawIających lekkoatle- przeciąg, pO,wIe~zmy J~dlleg() tygodnIa), by , Ł. K. S. Program zawodów ustalonv bę-
tykę. I w ten spo'slOIb m.e z'al11Je·dlbywla<Ć leiklk,o,atle- , d . d' h Ibl" h B' 'd . 

Pr,z;eSiZcz~pjende lelkkoatI.et<y1ki na grunt 
polsIki, !I'1zeCZ zrozumi,ał·a, i'est w OIbe.cnych 
w:a!t1.InL~ach zaodruluem nadZiW')"C2laj trudn.em 
j, niewd:dęcztllem, isrŁnielją<cy bow~em od 
ik~lku zaledwie l/a1 sip.ortt r,odlZlimy, nae z'do­
łał jesl'cu wznieść o~Mll na.sz?go na taki 
szczebel kuHury, któryby UJl1<OżUliwił spo­
łeczeńs,twu pO'lslkielIl1u zrozumierulC spOs·o­
bu rywaIHzacj,il, jaki cechUJje W()1łą,czni,e spo'%' 
ty oli.miP1tsJd1e. 

Łódź - mi'asrŁo o tysiącZiIlI)"ch rtzesza/ch 
wboltn,icz.yah, .nz,ecz ZJro1JUllIlJiała, pod 
wz.ględem blI"aiku zrozumi'eill1a dl'a piękne. 
sportów oli~iC'h, prZ'oclUlje w PolSICe. 
Mimo nadl'Uidzlkidh WJP'l'Iost wysillków ne­
stO'rów lekJkoatletyki łódlzkie:j w kierun.!m 
popularYlzalojJ sl'-ortow dlliIIlQ)ilj.skkh wiŚiród 
szeuz.ych r'Zes.z, SZlcIZi~,ólllltie il"<dbotnicZ"y'ch 
naszeg:o grodu - dotąd żad.negO', pożąda­
nego skutku n~e osiągnięto [ - dziedzina 
ta sportu nad'a'l o:clgrywa l1'IoIę kopcdusz.'k.a 
w stosUJOJk,u do UlpI"lzywd,lefowanej pił!ki no­
me.j, zap/alŚlndctwa luh bolktserstwa. 

Dotyohczasowe zal1"lZląldly, Ł. O. Z. L. A.. 
pI'aJCwją.ce w warunkruc.h naoowycrzatj dęż-
1ciclt, bo: boez p-ieniędlz:y, belZ POiPareia ze 
strony P. Z. L. A., bez środków rekLam<o­
wy.oh, bez sędZliów 1. t. d., me'cz . !U'O'ZJI11l'cia­
ła" .sta:le utgGnały Slię pod dężaTem syzyfo­
we,) . . pr~cy j, U;S'tępowa'ły, ruc nie mQgą-c 
~zlałac w kierunku UbrwTaa'en1a potlwaHIIl 
:pod 'byt J.e1droaillietykd IM glroode łódtzlkalIl1. 

Oheony Za<!1ZiąP Ł. O. Z. L. A. lIl1ają.c 
~ięki ~łS<n'Y/Il1 wy~llkom, ZUijl'ełn~ po.prur­
Cle ze strony od.noSll"}"Ch w~adz warsmw . 
sk'ich, rO~O!l1Z.ądzają,cy pensiOnoelem se­
dziOfWskim i śmdImmr reikl'amy - zaileżnie 
od pl?-n~ lP~a<CYf ~akfi s:oIbie wyt.kmie., tNe­
~~tpJIw~e os1ą.g'l1.f!Ć może swÓij . ce,l, wyra­
ZlaCoący saę W ,p~·e,rW'SIZl)'1D1 1lWęc11zJi1C w ntwo-
rzenm .liCZlJlly~h ~adtr lekkoatletycznych o I 
~klD1 P,oZlo~e ~owym i populary­
zaCJI sportow oimplJskich wśród :tzet"S2)'ch 
rzesz naszego okręgu. 

. Pr.aJ~a ':'! il.d/etr'Un~ popUJltruraz,yC'jd SlpO:­
ww. oJ/lmplljlg}u<dh W1t!lillla. być nieZJ\vJO'Cz~,ie 
,p ooJęt<l:' ~on bowiem le kk oat1e tY'CZ'Il y 
maJtIly JUiZ Zla lP'asE!ll1!. 

W, tYI? cel}! winien zarząd L, 0, Z, L. 
~. uullLlCJ?Wa,C sze«'eg bezpłatnych odczy­
tow w śrocUDleśdu i w okolicadt robotni. 
czyc~'. Środek <ten p~op~aJ!lJC!y będzie tean 
ła1wlelpS1~)1 d·o z,reaJa.z.O'WIClJ!l.ia, że .zJal1"ZJad Ł. 
O. Z. L; A. n1e. będlziie II1Iruratho<ny tna '~'e 
~d~trrci, aJ1J?O!wu'em~IWy;&iJk.je 1clUlby bądź 
f·e.z l'nlStytUlCje ltoibOltmoZle dh·ętlllie w tym 
celu ulŻyczą 1,oka!lów S'WIO!iIcGJ.. a o :oeZlpła/Ł- l 

n~ch prelegentów mioe;s.cowyoh nie hę- I 
due trudno. 

. 'X'ffele trudnoŚoCi nas,Łr'ęClZY lIlIiewą.tpli­
WIe Sjpr,awa utwOiliZlelllda 'kadr 1elklkoat1ety­
cznydh. Do.śwd.adJclzende IZ .llatt uJbj.~gł)yIch na-

SZWALNIA 

T -wa Ochrony Kobiet 
Ł6dz, Piotrkowska 104-a 

SZyje bieliznę 
m~ską, damską, dziecinną i pOŚcielową 

oraz 

KOŁDRY i ABAŻURY. 
DZIERGANIE DZIURE fi, 

kryte szycie, mereżki. aiurk:, haft zna-
. czenie i plisowanie. ' l 

Sprawa opła'canda trenera niie będ.z;e I t6w pOlzumie[\sco,wy'ch. ! 21I,e w wac: n,a1, lZ~ZYC.. cą'zposre 010 

prz:ed~~~iaoła .wJęks~y-ch imd.ności. ,tem- . Oto wylycz;ne., z g,ruba . z,~reś1.~e. ja~ pO' zawodach ?dJbędzle S!ę da,b?" c~ag 
bal!lcLz,ie~, ze w1ęksiZ"0IS.cgaży .polka-yw'ac bę- r k1e z,arząd Ł, O. z. L. A. ~n·l·en s~~bl'e wy.- roZlgrywe~ o mlJStnzostwo szkół sredmch 
dą musłały klu1by za1ntere~.Q'WIane, resztę t'k.noąc pod'Czas te g orOC'ZII1elJ karl.enein. Denł. w piłc'e slaikowej. 
FE 

/ 

Francuska para: Andr6e Joly- Pierre Brunet 
wy~azała na zawodalch berliriskicb najw!-';ższą 

dzie na lodzie parami 

Willi Bodd, 

klasę w jeź 

który na ostatnich zawodach w berlińskim pałacu sporlo­
wym zdobył mistrzostwo łyżwiarskie w wyższej jeździe fi­

gurowej 

Infensywna praC3 efe"afu 
kulłuralno-oświatowegoła.K.S. 

Jak już donosilli.śmy, w dniu dzisIej­
szym, t. j. w c'zwadek odbędzi'e się w lo­
kalu Ł. K. S. o ~odz. 7,30 wiecz. odczyt 
dr. Ludwika Roz.e'!llberga p. t. "Wiadomo­
ści spomoW'c,a w anatom~ człowieka". 

Obecni'e r<eferat kulturalno-s.portowy przy 
łódzkim kiu:bie sportowym inIonnuje nas 
o drugim odcZ)"cle z dtziedzin.y S1Pomt i wy­
chowania fi'Z)'lCznego, który wygłO'si kpt. 
Toruń ze sztabu generalnego D. O. K. IV 
,p. 1. "Orga·nizacja Pf1ZYSposobi:enia WO)-

I skow·ego w Polsce i z;agrani<Cą". Odczyt 
ten odibęd'Zle się w czwartek dn. 25 b. m. 
w lakrulu t. K. S, 

Porażka drużyny Dolskiej 
lU Sfokholmie 

SZTOKHOLM, 17-go lut'ego. Mecz 
hockey'owy między repre·zentacyjn.ą dru­
żyną Polski a drużyną reprezentaC'}'1jną 
S2JWIecji zakończył się poraiką Pdlaków w 
stOSlUllku 6:1. Mimlo nie~ykłych usiłowań 
drużyny p olski,ej , gry aozkolwiek popraw­
nej z obu Sltron, jednak bardzo za,cie.kłe.j, 

szwedJzi odnicili zasłt17Jone zwycięstwo. 
BramJkę zdobywa Adamowski, który łącz­
.nre z Kowalskim slanowili naI11epszą część 
drużyny. Porażkę przypisać również na.­
leży niedys'P'O'Z}"Cji Żehrowskie<go i: Czap­
licldego, k,tórzy w dniu tym spilSali sie 
sła.bo. 

Dyskwalitika ja \ sędziego 
BUDAlPESZT, 17 luŁe.go. Znany mię­

dzynarodowy sędzia piłkarski Ivande, 
który w ŁodzJi już d~'Uikrotnie .sędziował, 
uka,rany wstał d'WIUmiesięczną dyskwalifi. 
kacją ,za pobi.eranie nadmiemychopłat za 
sędziowMlle. W zw.ią'2ku z tem dowiadu­
jemy się, że za me'c~ P'l'a~a - Klt'aków i 
Pr.3łga - Warszawa !p~brał on 100 dolarów 
prócz zwrotu koo:zJtów poclTóży, utrzyma­
nia i hotelu. 

Zawody lek oatlelYCznB 
\II B linie 

BERLIN, 17 lutego. W be'rliństkje~ hali 
kry-Łej odbyły się za'Wody lekkoatletyczne, 
które dały nastęPU1ące wyniki: bi.egi na 
60, 70 i 80 mtlI". wy~,ał he2.ikonkur.encyjnie 
Kornig w czasruch 7 sek., 7,8 sek. i 8,6 s., 
bi.;ąc SchlOS'kiego, Cwtsa i Van, den 
Berghe'go. Bieg 1,000 IIl1tr. ~T'ał Pel­
tur w 2:35,1. Skok wzwyż - Skorczyń­
ski 178 cm. 

Piłka' nożna zagranicą 
BRUKSELA, 17 lutego. Węgry biją 

BeJ1Iglję 2:0 (0:0). WlCtZOra~u. nota z POWiO­
du 1Jł.ego przewodnika t.e:lefO'nkznego 
WlSlkazywała wynik tego meczu 0:0, co ni­
niejsz.ean prosw;emy. 

PARYż, 17 lute~o. Międ!zyml.as'towe 
spotkanIe Kolonja (Ni<em'cy) - PaJrY'Ż ł w 
obeanośd w.Le,lotysięcznej rz,e,sz.y widzów 

PIERZE i PUCH I 
i pościel na zamówienia. II Sterowiec, na którym Amundsen wybiera się 

Cen7 prz7stępne. wę polarną I 
dało wynik 3:1 na komy.ść niem<ców. 

LUKSEMBURG, 17 lutego. Dru:gi gar-
na. nitur Belglji w spotkaniu z drużyną Lu-

nową wypra- bembllJl:l!a uZ}'lSlkał wynilk 1:1. 



~ćdź 

18 lutego t 926 r. 

T t 
Dnia 23 kwi.etnia r. ub. ~dnocześnie 1. I 

umową h~n<Hową podpisany był w War­
szawie z Czechosłowacją traktat kon~yL)a. 
cyjno _ arbH,raiowy. Na mocy tego tra1k­
tatu Polska zrzeka się na zawsze podnie­
sienia w jakiej:lrolwie1k bądź formie spil'awy 
śląska Cieszyń'Skl~o, a mianOWl.cle z 
:trakta.tl1 arbithra'Żlaw,e:go wyłączono wyraź­

nioe wszelkie spory i różnice roań co do 
staJtU<Łl1 terytorialnego. War1O'ŚĆ t~o u­
stępstwa i dobrej woli ze strony pohkiej 
wys1ępuje na He'P'iej jeś~ poocównać irak­
tat arbikaiowy poJsko-cz.es1ki z tra,kta<Łem 
arbitrażowym polskO-'Il.iemieolcim. Naijle­
piej zdaje sobi.e sprawę z tej różnky p. 
Benesz, mianowkie w s1yczniowym ze'szy­
cie "Fo<reign Affaks" dowodzi, że w swej 
istocie wszystkie umowy M'hltrażowe 
6'twierdz1łlją różnicę, j.aka istnieje z jednej 
strony pomiędzy sporami, prA" których 
strony są w konflikcie, dotyczącym pra­
wa stwierdz,one.go i sfOlrmułowanego w 

tra·kta.fach, umowach i ,prawie międzyna­
rodoweaD., a z drugiej sibrony konfliktam: 
jnteresów, kltóre nie są uzasadn:i.one pra­
wnie. W Locam:o według ,p. Benesza spo­
ry drugiego t'Y'PU były naZWJane mezupeł­
nie prawi·dłoWlO sporami in.teresów, albo 
czystO' poLHy~znymi sporami. Właściwie w 
tego rodz.aJju spor~ sytu.ac·ja przedstawla 
się w len sposób, że jedna skona korzysta I 
z da.nego "sta·tus quo" na zasadzie is.true­
jących międzynarodawych traktatów i pra· 
wa międzynarodO'wego, druga zaś strona 
uważa się prze.z to za poszJlwdowaną i 
bynajmniej nie twierdząc, że drug.a s,trena 
pogwałdła jakiekolwiek bądź prawO' sta-. ' .ra SIę o uzyskanie zmiany szkocUiwe6o dla 
si.e ~.ie położema. Innemi słowy, wedłt.:.g 0-

,plO)! p. Bene'S1.a, Niemcy .na mocy ukła'liu 
~rbit:ażoweg.o locarneńskiego mają prawe 
ządac rektyhkacii ter)'ltorjaJnych nie dla­
tegO', aby istniejący "Sttałus quo" stanowił 
Wlgwałcerue jakiegokolwie,k bądi prawa 
.ale ~latego, .że ,jest on dla nich niekorz)'\St: 
ny, lakkolWH~k je'St zg.odny z traMatarni 
P. Benesz por6wnał zapewne tekst U!Dlo: 
wy arbitrażowej polskD~zeSllciei, w które; 
'p?lska z.rezygnowała z pr-aw:a podniesie­
ma . sp~ru terytorialneg.o bez zgody Czech 
:' JakimkO'lwiek bądź tr)'lbie i Wyłączyła 
Je z u.mowy aroiłrażowej !- tekstem umo­
w.y pO'lsko-ndemie'Ckie;, która nielt)"lko, że 
nIe w~ącza z niej s'Pra w te<r)'ltor;alnych, 
~le dale prawO' i.ch podn:iesien.ia nie z r:ac;i 
lytulu prawnego, któryby służył Niem­
~om: ale z racji iifltereslU. który w pewnej 
konIunkturze 'Politycznej mó~J.by być u­
znany za słuszny. Pan Benesz zdaje sobie 
7.~pewne sprawę z wartości ustępstwa, ja­
kle od Pol~ki uzyskał. Wątpimy bardzo. 
c:'!yby ;laszemu ministtrowi $'P'l'aw za6ra-

. h ~ 
TIlcznyc , p. Skrzyńskiernu, kióry uwab 
Locarno za wie,liki sukces, udałO' się prze­
konać p. Benesza i namówić gO' na zmi<l­
TIf; umowy arbitrażO'wej polsko-czeskiej 
według wzoru umowy polsko-niemieckiej. 

Opinja :pQlslm zaakceptowała te ustęp­
stwa w przededniu wojny celnei z Niem­
cami, pragnąc mieć poprawne i przytaznc 
dosunki z czechami. W ~ym samym dniu, 
w którym podpisana była urnowa handlo­
wa, była podp1sana powy7sza umO-N4 ar­
bitrażov"" i ,tmoWa likwldac)'lina, VI kló-' 
rej nnt~16wku powołano się na decyzję :re 
S,Ja "ac'!)' amh:-.sadorów z dn. 28 lipca 1920 
r., o pod~·iale ~1?,,,ka Cie~z:~skic~o, przez 

Sz , JOJ .r;a B t owi f y 
chcą dohrZ8 ~yt l 

BER .. : i7 lu.l(·~e (P<1ll. Szwajcarska I 
,radr; nilrcdow~ o r;J.do'vaj~ dlisiaj nad in~ I 
terrcla'c;~"" eOC}:l1i łów i wolnomy.5lnych l 
w s )rawic stosllDków z Rosją sowiE!ck~. I 

Radca zv,ią::J owy Moita przcclsi:::T,Ą.·ił C2-

ł ' . y przcclcg sp~awy, przyczem pcdb-.? '1;~, • 

·że rząd S;:wl~ca!';i nwszc starał sic o I 

'Przeprowadzenie ;::blii.enia 7. Ro ią sowl~c- I 
iką z z.asirzcżeniem oczy-,viście, nlcnaru- I 
I~zenia narodowc') godnOŚCI Szwaka,rji. 

d z 
co Poloska po raz piCTWSZY zaratyfikowa­
ła te ~ranicc. W kilka miesięcy po po,dpt­
sani u umowy handlowej <::ze.si uzyskali 
dodatkowe jednostronne' ustępstwa celn? 
od Polski i pomimo tego nie zaratyfiko­
wali dolychcza,s umowy handlowej. Wię­

cej n.awet, im bardziej zwiększały się trud-/ 
n ości Po1."ki z powodu wojny celnej z 
Ni-emlCami, Czechy dążyły do uzyskania I 
jeszcze większych ustępstw. Od dwóch I 
miesięcy toozą się w Pradze Czeskie i 
żmudne rOkOiWl'l.Oia o uzup~łnkmie umowy I 
handlowei, która po1egat ma na. iedno­
sb'onnem uzyskaniu oel PQlski dalszych u-
5'tępstw celnych. Trzy umowy, z awa1't e 
w lkwietniu 1925 r., stanowią peWlllego ro­
dza.ju całość i miały za.początkO'waĆ okres I 
przyjaznych stosunków polskQ-cz,eskich. I 

Cz • 
I 

Dla te~o celu Polska po,czyniła bardzO' po­
ważne ustępstwa w umowie arbi·ira;' Qwej 

J doli Czecho.słowacja uwa1ża, 7..e sy­
.tuac.j.a gospodarcza z,mkmił·a się o tyle, iż 
USP.l'~ V" ">-r'liwia żądlanic od Poli!óki wciąż 

dalszych ustęrp,ttw, to: my mO'glihyśmy 
wziąć pod uwaóp" er·1,"'! ~lmow T arbitra­
żowej z Czechami P!e zmi·en'ć wedłu~ I 
wzoru umowy 10carl1e''i~kiej. P. Skrzyński 
z całą szczerością w:ary i przekonC>f1ia 
moi e dowodzić p. Bene~zcw;, że UmOF.:l 

arbitrażowa pol,s:w-nicmiecka jest dr·sko­
n:l.ła i że właściwie Czechy nk nie stracą 
nO! tem, jeżeli stwuiacje umQwy polsk0-
czeskiej hędf1, zastąp:one T)os.tanQwieni.ami .. 
loca.rneńskiej umQwy polsko-niem.ieckie; 
alho czesko-ni.emi.eckiej. 

K.W. 

• JW = 

,,-Ql:;O~- 1"01,.;5Kl" 
L6d:t 

18 lutego 1926 r. 

Ryne pieniężny 
W~rSlawska Qiełda orzudowa. 

•.. \VA.RS.ZA WA. 17 go lutej;(o (pat). !'fa 
dZ1SI()J~zeJ $!Ieldzie urzędowe) Dotowania były 
następuJace: 

Dolary 7.40 
Franki franc. -.-:-

C7fT(J. 
Belgia -.­
Holandja 296.65 
Londyn 36,03 
N. York 1.40 
Paryż 26.85 
Szwajcaria 142.65 
Wiedeń 104,15 
Włochy 2990 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Praga 21.90 
Pożyczka dolarowa 65.50 
10 proc. potyczka kolejowa 120.­
Pożyczka konwersyjna 34,60 
8 proc. pożyczka złota 100.-

kie 
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

24.00 

Bezhołowie w inisters ie o ei 
Zmiany w taryfie wprowadziły chaos,. uniemoiii- ! 
wiając korzystanie z niej publiczności i służby 

kolejowej 

4 i p6ł proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 32,00 

5 pr. obI. m. Warszawy przedwojen­
ne 20.-

złotowe 32.90 
5 proc. obł. m. ł.odzi 9.50 

Giełda 
w pięciu dodatkach do taa-yfy tow.aro- . wywezowi trzody chlewnej w ilości nie 

wej, obQwiązującei od dnia l....go stycznia I mniei 200 wa!gonów miesięcznie; 1.n'iiżono 
1925 roku, mm. kolei wprowadził,o 5ze- ~ taryfę na pa:zywóz przez Gdańsk i Gdynię 
re.g da~eko idących uag, maJ~yoh na celu rudy szwedzkiej oraz bawełny i wełny. 
u,laŁwienie życiu g.ospoo.arcze.mum plt2lC- Z inowa.cji, wprowadzonych .do now~o 
trwania przesi,lenia. Dodatki te spowOOo- I wydania taryfy towamwej, wymienić je,gz­
wały ta..ką zmianę taryfy pi erw otn ery , że ' cze na,leży zmianę sposobu obUczania do­
koltZy.stanie zni~j s-ta:l~ lSi.ę U1t~UJdnione .za- ; ~ł.at za wa.gon. !m:yty, poJe!g~jącą na tern, 
TOW~O dla puhllcznoscl, 'lak 1 dla słwz:by ; ze dopłata ta poblerana bę,dZ1e od wszyst­
kole}owe,j. 1- uwagi na to min. kolei przy' l kioh bez wyjątku przewozów .w wagonach. 
stą.pi~o do nawe~o wydania taryfy tD'Wa~ krytyoo, ale w wysokośd nie 10 procent, 
row~'I, które weszło w .życie z dniem ' ,jak dotąd, a tylko 5 procent. Równacze-
10 b. m. I ~ntr qlllI 'B1UUM-otp3J snmAZJ1n. 31s 1S0tr'l aJ1l~ 

I~O~~ tMv!a zawie'ra szer€1! dal.szych I merQ~an.i.a .przesy)erK p~łwagonowy;ch, u-

akriowa 
Bank Polski 61.75--62.50 
Bank Inndlowy 1.65-1.15 
Bank zarcbkowy 4 
Bank dySKontowy 4.80 
Bank zachodni 1 
Chodorów 3.95 
Cukier 2.25 
Nafta 0.25 
Polski przem. naftdwy 0.<12 
LlIpop 0.71~.60 
Ostrowieckie 5--4.90 
Po:isi< 060 
Sbrachowice 0.90-0.85-0;86 
Zawiercic 8 

ulg 1 znLze.k, I sprawlcdhwlOny w 01-re.slC braku taboru ~ 
W zaJkresic taryf wyWO'zowych i pIZy- tem, że umożli-mały doładowanie wagonu 

'W ozo w i"':: h przyznano zni'Żkę 10 procent. innemi pne.sv1ka'll1i, ale d:dś jUcl. Zibędny. 

Borkowski 0.53-0.52-0.55 
Lombard 1.90 

Udział Polski UJ raryach 
Zagr~n!Cznych 

w porozu,rrueni.u z jzbą handlową po:­
sko-fran~uską, która cQ<rocznie organizo­
wata u?-ział Polski w różnych targach 
francuskich, a także z iZ!bą hand10wą pol­
sko-belgi.j.ską( u.łooono plan pierwsze.j s-e- I 

rji . udzjalu polskiego p,rzemysłu w nastę~ l 
pUJJą<:Y~ tar~a.cb: w kwietniu - ta.rgu w I 
Brukseh (od 7 do 21), pot·p.m w maju w I 
Pa.r~u (od 8 do 24) i w czenvou w Bor- I 

deal!x (od 15 do. 30). W czasi.e pomiędzy! 
targlem w Paryżu a Bordeaux zamierzo- I 
ny test kd.Jilwdniowy !pokaż naszych ekspo- I 

natow w Hawn,ej po ukQńczeniu targu w 
Bordeaux będą one zad~monstrowane w I 
Marsylii lub w Dunkierce. Kierownictwo I 
pa-~c przygotowaw<:zych do udziału pDi- I 

sklego przemysłu na za.chodzie powi.erzo~ I 
no P. W,. O S'frowski emu. dvr.p.ktorowi ~<.by I 
handlowe] p olsko-francu&ki.e;j , który już f 
rozpQczął ~w~ czynn~ści w tym kierun:kll. i 
Po .wszelbc mfo,rmaCJe w sprawle te~o I 
udzLału z'głasz,ać się można do hi·ur,a izbv ! 
handlowe i Do,lsko-francusJ;i.{>i. Drzv ut II 

SZkolnei lO, 

Prośby o wymi~r podatku 
maj~lknsuego 

są wolne od o"łaf sf8m~fo Dych 

I 
I 

Min. skarbt! zwró.ciło dę do j.zby skar­
bowej w tcdzi "e spec!aInym okólnikiem l 
w sprawie opłat "1ęmplowych. W o,k6J.ni-1 
ku tym stwierdzeno, że prośbv o ud~ ple­
nic. podstaw wymiaru pod:dl~u maią~ko-I 
wcgo są wolne od ople ty gtem 10'. 'ej. ldó-
ra, jak wiadC)ll'o wy Josiła dotąd 2 zł l 

Gści ~af muszą ! 
,.' 'ZR~fa ~e I 

I , Org, ;':"[ ~ic kup'er';ic lVlruciły lE~ lO 
s~cia In mi ; )·,lri.!kcjam; v spi'a W:l L Pll­

aaikoVl :ch do 1:\ 'ych ('Zlorków. W "'­
sirukc.ach I. ch oó'g"niz..ac,y.:. prlYl 'li na; 
porlatn om,' kU I'zy otrzymali ttl~i w po- l 
<a::; spl ty zaległych pcdat"ów ratam;, ! 
by bc:,:wzgkdnic prz::slrzcgali term:nów l 
pla.tr.cśd posz;:"-(fólnych rat, gdyż w 

przeciwnym razie "btną się sia;c caia za-/ 
lcgło~r, do kfórej w ?rz' '"iC3Ci n:e- bęch 
vięccj ;~aclnc ulgi ST0scw:nC, 

łtieznac'lna ZWYŻ ,8 kursu 
d~1 r 

Rynek walut obcvch w dniu wczoraj­
szym wyka~ywał w ddszym ciłgu mQcną 
tendencję dla dolara, która ujawniła się 
:.rarówno w obrotach prywatnych jak i na 
giełdzie warS2awsltie:j. Kurs cłic:jalny WY-l 
nosił wczoraj 7,40, przyczem obroty doko­
nane na giełdzie warszawskiej były sro­
sunkowo niewielkie, gdyż wyrażały się su- ," 
mą 200 j OOO dolarów. Na prywatnym ryn­
ku walut obcych w Łodzi kurs dolara wy­
n~ił w god2'inach rr7"'d~b!ednich 7,47 w 
płaceniu, 7,4.9 w oddawaniu, pod wpły- " 
wem zaś wiadomości z WaJ"S'Uiwy ujawniła I 
się nieznaczna zwyżka do poziomu 7.51 
- 7,53. I 

Siła i Swiatło 0.17 
Czt.>rsk 0.20 
Węgiel 2.28-2,30-a28 
Nobel 1.35 
No.blin 087 
ParOWoJLf :l22 
Rudzki 0.92-0.90 
tirsus 0.52 
Żyr~rdów 8.25--8.20-8.25 
Haherbusch .1. 9S 

ftot1iWBD18 złoteoo: 
'W dniu t7-ym lutego 

Za '00 złotych: 
londyn 
Zurych 
New York 
Berlin 
Telel1mhcZlla wypłata fUl: 
Kr.łowice 
Po~nali 
Warsza\~ę 
Wiedeń cze'ki 

... banknoty 
Praga 

1926 r, 

a-
7000:1 -.-

56.21-56.79 

56.55-56.85 
56.55-56,85 
56.55-5685 
94.95-95.45 
94.40-95.40 

46100 

Ilość tranzakcji, dokonenych w todzl ! 
w obrotach prywatnych była zupełnie nl- t 
kła, dało się j"dnak odC2:uĆ w Łodzi zapo­
trzebowanie ryaku warszawskiego, ~dzie . 
kttrs był D pa::ą pnnl:i:ów wyiszy, m:ano-I 
wicie 1,55. Kurs międzybankowy wynosi1 
1,44 ~ Bank PoJs!,i ofiarow2ł wczoraj za do-
l 7 

~3 ( l GDANSK, 17-qo luteSlo (pat). Na dzi-
ary ,.J>. rz s ejszern l,ebranlu giełdy ~dańsklei noto.,.,an. 

Bezrobomie wciąż ruśo". I Wgl.ld:~~CI~t~~~II~~;~I~;Ch . 70.01-7019 

Według danych państwowych urzę-I ~~lin na Wars%lIwę 11.5,:;t9i27~ 
dów pośrednictwa pracy ostatnie sprawo-
zdanie z rynku pracy za czas od 30 z. m. Mot " '. łd l P' 
do 6 h. m. wyb.zujc przybhżoną licZlbę /I OW~Ola Ole owe 'Ił aryzo. 
:::62,310 bezrobO'czych. W stosunku do. po- J. PARYZ, 17 ~o lute~o (Pat) Zamknięcie 
przednielZ.o ty~od.nia liczba ta wzrosła Q J gleldy 
3,191 osób. Większy wzrest bezrobocia . Londyn 155.69 
7.-Uznacz,"1 się w rejonie P. U. P. P. Płook r N. Jork 27,56 

1 I BclSliil 12471i o 303 osoby w g,mpa,ch meła'lowej; papier- Hlszpanja ~'25 
ni<::zej i robotników niewykwaliHko.wa- Szwaj('ana 529.-
nych; w rejonie P. U. P. P. Częstochowa o . WIochy 11070 
400 osóh. zwohlionych z robót kolejOowych ł. ~~~~~dill JOl) .50 
I kanalizacv.inych; w rejo.ni.c P. U. P. P. ł Norwe$i;a 580-
Siedlec () 250 o.sób, :1"Wolnionych z oko1icz- Rumun'Ja 11$ 
nych fabryk narzędzi rolniczych; wc Lwo-' Szwecja '758.~ 
wic o 600 osób, w grupie metalowej, budo­
wlanei i robO'tników n':'ewykwalifikowa­
nyc,h: n.a terenie województwa Ś'ląskie~o o . 
48::; ~ób. ZW0

1
1 io.nych z kopah'i. hut, w ł 

pr:' my{,l-e budowlanym i włókienniczym; 
w t~'onie P. U. P. P. Gniezno o ~10 O(,óh. 
z powo1.l1 7.wolnj..;~ń w cukrewni we Wrze. 
śni; w Poznaniu 200 o!;ób, zwolnionych w I 
prZ2m 'śle m.e.lalowvm. Bcuobo.cie z,mniej­
szyłO' się 'W Piotrkowie o 231 ()Sób, za-tru­
dniouych porzy robO'tach kanaliz.a<:yjnY'ch, 
w t'kalmac~ i cp.gictnlach; w Bydgoozczy 
o ;:!no n, ,\ wsk.llt k po(Jjc-cia ro;"ó~ miej. I 
skich:. VI ~,~~,mohtłach () 215 0-óh, 7. ?,Wro- , 
cltl zil.fr"·· .~ "o0ofników pr,,' robo~ncn 
Je§nych ' m "cbdu71Jku dr7Pwa. j 

Hotowania g\ełdawe W Londynie. 
LO,lDYN, 

cie ~licrd~. 
t\owy·lork 
Holanrl;a 
Francja 
Bel~ja 
WIochy 
Niemcy 
SzwaJcarja 
Hiszpanła 
J ortn~ałj8 
J)::111ja 
Szwecja 
Norwegia 
liel~ill<;1fors 
Prąga' 

4.8621; 
1:.?137& 

1:.>3.6<'; 
106.9( 
120.5:' 
20425 

25.25.25 
34.48 
~.r~ 

18.74.UO 
1816.25 
~.OO 

195.12 
164.18 
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Lecznica "VITA" 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

przy ul. Piotrkowskiej 45. Tel. 47-44. 
Przy lecznicy Iaboratorjum bakterjologiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko-dentystyczny. 

Dr. M. Dawidowicz I 11-12, 3.30 - 4.j(). 
(sp' c chor. płuc) cod z ,niedz. 12-1 

Ur. J. Itehon 
(spec rzemlana ma- 5.30-~.50, niedz. 1-2 Choroby 

terji Clbur. krwi) 
Dr. H Krvszek 5-7, nie dz. 11-12 

wewnętrzne. 
(spec. ebor. serca) 

Dr. A. Uryson 
4.50-6.30, niedz. 1·2 I (spec. ebor prze..-odu 

nO l( Urm OW61;'O) 

Dr. M Dobult!włcz , 5-R.30 Choroby 
Dr. M. Kantor I 6.50-7."iO, nied.IO ·11 

2.30-550 chirurgiczne Dr. E. Kunłg 

Dr. M. Maczewski 12-1 
Dr. A. Pogorzelskł [,-7 
Dr. R Rajtler 5-4 Choroby 

Kurjańska kobiece 
10.30-11.30 prócz i akuszerja 

Dr. J. Szwajcer sol>. i od 4-5 prócz 
czw., niedz. 11-12 

I Ó t) codz., Wtorki 
Dr. J. Kapłański czW i sob. 12.30-

1.30. niedz. 11-1 '2. 
3-4 codz., wtorki I 

Choroby 
Dr. Józef Kon 

piątki lO.~O-I1.50, 
sob. 11.50 - 12.50, dzieci. 
niedz. 12-1 - codz., prócz 

Dr. S. Samet- 4-5 
Mandelsowa 

wt. i piątków 10.30 
-11.'11l. niedz. 1-'2 

Dr. E. Ekkert 1<:!-2.3IJ Choroby akón., 

Dr. W. Łagunowski 2.30-5, 5-7 cod z ... aeryezlle 
niedz. 12-1 I lIIoczoplcio ••. 

Dr. 1. Margolis 12-1. 5-7 cod z , Choroby 
niedz. 11-12 oczu 

Dr. M. Urbach 
1-2, 7-8 codz., Choroby 

niedz. 10-11 nerwowe 

230-,).30 pomedz. 

Dr. A. Mazur środy I piątki, 4 - Choroby 5.10 wtorki, czW i uszu, gardła sob. n edz 11-12 i nosa 
Dr. A. Żebrowskł 9-10, 7· .., codz 

medz. 9- 10. 

Lek.-dent. ( 5.50-8 cod.!:., 
Lo Oecowowa (nledz. 10.15-11.50 

Lek.-dent ( 5-550 codz., Choroby zę' 
H. Halpemowa ( niedz 9-10.15 bów i jamy 

Lek.·dent. ( 11 50-2 codz .. ustnej. 
Jakób Rotenberg ( niedz. 11 30-1 

Lek.dent ( 9-11.50 codz., 
F. Rozenówna ( nledz 1-2 

Dr. Żurkowskł ~ały dzień 
Laborator!U", 

bakt.rlol,-ch", 

Roentgen. Lampa kwarcowa (s;!órslue słonce), lampa 
.ultra.slońce", solux, elektryzacja. Masaż leczniczy 
Kąpiele świetlne. Szczepienie ochronne przecIw szkar 
latynie. Operacje I opatrunki. Mostki, korony złote 

i zęby sztuczne. Wizyty na mieście. 

Lecznica czynna od 9 rano do 8 wieczór. 
W niedziele od 9 do 2. 

od 10-15 
pokojów 

w domu obok linji tramwajowej poszukuje 

Okręgowy Związek Kas Chorych w łodzi 
Oferty, do końca bieżącego miesiąca, należy 

składać w Sekretariacie Związli.u. przy 
ul. Pomorskiej Nr. 18. Pośrednictwo 
wykluczone. 903-1 

.. ;,. ..... ," -" ;'.,'~ . ' •. - 'i, '.. I. ",' I ./.: -I \. ,,. -" 

Informacje o wszystkich fir­
mach w Łodzi zawiera księga 

"Podręczny rejestr handlowy" 
w tekście do 200 oryginalnych faksy­

miłji pOdpisów wykonanych kliszowo. 

Cena 30.- złotych. 
~ r Żądać wszędzie. = Żądać wszędzie. 

_,~U~·'_ ••••• !%iii." - - ... • .:. ~ I,' .-: • ~ 

Jesie~ne Targi Wiedeńskie 
1925 r. były tak udane? DLACZEGO 

DLATEGO, że w Wiedniu, jako rynku 
centralnym środkowej Europy 

7,000 wystawców poleca swoje wyroby 
w obfitym wyborze i po najniższy.:h 
cenach_ 

Dlatego też odwiedicie 

10. WIEDENSKIE 
TARGI MIĘDZYNARODOWE 

od 7-13 tnarca 1926 r. 
Imprezy specjalne: 

I11ledzynarcdowa Wystawa Aufomoblli i 
Mofocykl6w, "ElEktryczność Ul rolnIcIwiE", 

"TechnicznE nowości I wynalazki". 
Wystawa m)'śłlwska. 

WIZA PASZPORTOWA zbyteczna! 
Z le~itymacją Targów I z za~ralllc7,nym pasz 
portem wolne przekroczenie graniC'y. Zniżka bi· 
letów na kolejach polskich czechosłowackich i 

austr :acklch. 
Informacje wszelkiego rodzajU I legitymacje 

Tar.r. ów można otrzymać pruz 
Wiener Hesse. A. G •• Wien, VII. 
jak rówmeż u honorowych przerlstawlcieil: 
W' Łodzi: Schenker & S )<a, T A dla Międzv · ' 

!n!lronow\ ch Transl) .. Pomorska 21. 
Fin!<emlteln & Baum, Przejazd 2i). 

.. Konsulat Austr ac!{i [)89-2 

ZARZĄD 

FabrykI Wyrobdw Wełnianych i Baw!łnfanych 

M. i T. PIKlE L N I, ~~~~ej 
w Łodzi. 

zawiadamia pp. akcjonarjuszaw, że dnia 2 m."ca 
1926 r. o godz~ 5-ej po poł w lokalu Za .. ządu 
przy ul_ Moniuszki Ni! 3 w Łodzi, odbędzie się 
nadzwyczajne 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów I 
z następującym porządkiem dziennym: I 

n W~bór przcwodniczflcego. ! 
2) Zatwierdzenie przeszacowania maiatku Spółki i \ 

bilansu otwRrcia w zlotych na dzień I stvczf1ia' 
19 5 r., ltstalenie wartości kapitału 7n1\ło d,1we~o 
I zapas ·\Vego w złotych. jal{ również ilOŚCI i no· j 
minalnej wartości akcji S!>ólki . 

5) Uch\\Calenle Zl11 la 'l statutu Spółki w zwiazku z 
przeszacowaniem ma iltku. ' 

4) Zmiana uchwaly Walne c: o Z<.t romad·zenia co do 
wyboru pism przeznaczonych na oglt!szenia Spólld 

5) Wybory uzupelniajace. 
6) WniOSki. . 

Pp. Akcjonarjusze, źyczl!cy sobie wziać udział 
w zei'ran lu. zechcą na dni 7 PJrze1 zęJ'ran~em zł:>­
ż~ć swoje akcje lub zaświadczenia w Zarządz , e 
Spół!ęi w Łodzi. 

W razie niedojścia Zebtoania do skutku w terminie 
wyżej wymienion~m nastęnne Walne Zebranie odbędzie 
s ę w dniu 19 marca 1926 r. o teiże porze i W tymże 
lokalu l będzie prawomocne bez wZ!1I~du na Ilość reprezen­
towanych akcji _ 785-1 

Przy lecznicy Unitas Pusfa 19 
uruchomion y rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują: 

lekarze-specjaliści 

Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr. Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. Polakowslli 
Dr. Maczewslli Dr. SlIibińslli 

Hazomir" Sala Filharmonii, Narutowicza 18. Hazomir" 
" " W .obot~. dnia 20'go b. m. o godz. 8.1S W'lecz. 

UROCZYSTA AKADEMJA 
oraz 

WIELKI KONCERT JUBILEUSZOWY 
z okazU Z5-łacla istnIenia .,Hazomiruu

• 
w prograude. Concerto Grosso Haend{a' 17, fragmenty z 
oratorjum "ludas Makabeusz" Haendla, "Rut h" Georga Schuma­
na, utwory Lewandowst<iego, Birhbauma, ZylDE'rca w WYkonaniu 
chór6W'. ol"kiestrlr oraz sollstóW' To'WarZ7stW'a 

po , i batuta p. dyr. FAJWISZYSA 850-;' 
Prof. dr. SZORR "'Vll!o~i reterar ,.t..vdostwo a sztuka". 

Dyr. PERELMAN wypowie slowo wstępne. 

Bilety ocl l-o zł. do nabycia codziennie w kasie Filharmonji. 

K M U I K AT. 
Do łaskawej wiadomości Sz. Kli -
jenteli, iż od 15 lutego r. b. 

~:;ł;: ~I~ 5 ZIELONEJ 5 
długoletni mój, ze swej solidności i akuratnej obsługi po-

;nSa~~;hnje ZAKłAD FRYZJERSKI ~~id~li:;!:kt.a~ 
Poleijając się łask. pamięci, kreślę się z należytym szacunkiem 

L. KRAKAUER, ul. Zielona N~ 5. 
id 

885-1 -
ZARz~n "TOWARZYSTWA WYROBOW WEłNIANYCH 

MAKSYMILJAN SlYfFER w łodzi" Sp. Akc. 
zawiadamia pp. Akcjonariuszów, te we wtorek dnia 9 marca 1926 r. 
o godz. 4-ej po poło w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 187 odbędzie się 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Ustalenie kapitału zakładowego 
2) Zatwierdzenie bilansu w złotych na dzień 

Łódź dnia 10 lutego 1926 r. 

1 stycznia 1925 r. 

765-1 

====== Wkr6tce uKat~ .i~ ====== 
OANZJGER AORESSBUCH 1926. 

(GDAŃSKA KSIĘ.GA ADRESOWA) 

Wydawnictwo 1\. W. KI\FEl'Il\n" G. m. b. H. GDl\lisK. 
Cena w przedpłacie Gulj:!. 17.-. 816-1 

Ogłoszenie 
to mur. 

Kupuję i płacę najwyższe ceny 
ZA różne używane lDeble, dywany. 
futra, garderobę. maszyny do szycia 
oraz różne sprzętv domowe Łaźnik 
6 Siernnia (Benedykta) 28 m. 13 parter. 

• 
Dr. lJled. 

Gustawa Zand-
TEHfftBAUMOWA 

Chor. sk6rne 
l W'enerYczne. 
Przym. od 8-10 

12·2 i od 7-8 w. 
847-1 

Ladn". 

pokój 
frontowy z bal­
konem natych-

Wólczańska 4, ~i~st do wYl;\a· 
Cena normalnego porodu - lO-dniowy po­
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku­

szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 811-1 

UW'agaa U mnie zawsze różne 
używane meble W dobrym stanie do I sprzedania. 849-5 

Tel. 40-25 JęcIa. D o w 1 e­
choroby kobiece i 

akuszerja. 

Przyjmuje od 5 po 
5 po poludniu. 

d z i e ć się przed 
południem. F. 
Ewald, ul. Szara 
20/29. 827-1 ·------~! .. :~~~.~~~--~:I 

• 

I Ogłoszenia QroDne llcza się po 10 O G O SZE BNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów' 
IiC1'y się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

oS!łoszenie 50 groszy. t zł 50 groszy 
~mm ........ Bm .................. am .... .aBE=m~aE~!~~mB~~RI~ .... ~ .. aE., .. IE~~~~ ............... 1 •• esea5a'IIDMD .... .a .. .m .... ~· ........ · .. III ..... . 

NAUKA i WYUHOWANIE 
LECONS DE FRANCAIS 

theorie, practique Iitterałure. Piotrkowska 86, 
m. 7. 735 -2O-n ---_ ._- _._. 

RUTYNOWANY 
korepetytor udzieli lekcji. Specjalność: polski, ma­
tematyka. niemiecki. Sub .. Przystępny". 899-2-n 

BARDZO TANIO 
sprzedan;t kredens, stół, krzesła, otomanę, łóżka. 
Radwańska 17 m. 3. 900-2-k 

OBIADY DOMOWE, 
zdrowe. Sltnacz.ne. ul. Za.choouita ~ 
I pietro. flfQlnlt. 

mileSlZ'k. 6. 
876-3-d 

GIEŁDA PRACY 
RUTYNOWANA 

nauczycielka udziela francuskiego i niemieckiego 
KUPIĘ ZAGINĄŁ PIES WILK teore~ycznie i praktyc~nie, or~z. korepetycje . '!' . . . . " I k b . . tych 1ęzykach w zakresIe średnieJ szkoły za aunt-

h):bltotec~e do kSlązek. Oferty do adm ... G!. pot.. z no~ym ·a.gal1cem, o ;OZI\ I numerem, przypro-l mainą cenę. Oferty do Głosu sub .. Rutynowana" 
pod ,.123 . 8/0-Z-lt wadziĆ za wynagrodil':en1em: ul. Gdańska nr. 138. 898' 2 

• __ Fabryl{a. NiepraWDY właściciel zostanie pociągnię- -

DONJE~lł;NIA ROZlIAl'rE ty do _o~owiedzialności sądowej. 901-1...d I -------------
CHOROBY SERCA, ZAGUBIONE DOł{UJIENTY' ANGIELSKIEGO 

OKAZYJNIE TANIO. nerwów, przewodu p,okarmowego, cukrzyca, ast- ,. !l'yuczam w krótkim czasie, ceny przystępne. 
Kot\3erwy owocowe, o ile zapas wystarczy, nabyć ma. Lecznica ,.Salus '. Krak6w, Szuiskiego. WANDA HERMAN W6lczańska 62 m. 13. Zgłoszenia od 2-4 po poł. 
można w firmie E. A. Jcnde. Nawrot 19. 897-2-k ' ó!'i'i-15-rl zl1ubiła dowód osobIstv. wydany w Łodzi. 884-3·z i 7-8 wieci!< R82-3 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni "Głosu Polskiegoa, Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaiski. 




